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rartalnie 20 franków.

FRBt^atQ 1 Btiosznla łrzyjmiją i i  Lwowto:
Unra Administracji Dsiemnka Polskiego plao Mariacki 

liozba 6 i 7 w domu pana K raik i; we Wiednia, 
Hamburgu, Frankfurcie nad Menem, Berlinie, Lipsko, 
Bazylei, Szwajcaiji i Wrocławia pp. Hharanztein 
4  Yogler, we Wiednia A. Oppelik, R. Moose, Rotta? 
i Spł., w Warszawie Richman & Frendler. Biuro 
anonsów w Paryżu pułkownik Raczkowski Fanbouig 
PoisBonier 32. Ogłoszenia przyjmuje Ajencja p. Ad. 
Ciborowskiego Rue element 4 Paris.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatę 0 o t od miejsca objętości 
jednego wiersza drobnym drukiem (petit)).

Listy z pieniędzmi maję być przesyłane franko do Admi­
nistracji Dziermka Polskiego. Listy reklamacyjne 
nieopieozętowane nie podlegaję opłacie.

FUklamy w rubryce .Nadesłane" 20 et. od wiersza.

A kcja pom ocnicza
z powodu katastrofy powodziowej.

Donosiliśmy przed paru dniami, że Wydział 
krajowy porozumiał się już z Kołem sejmowem 
co do dalszej akcji pomocniczej. W skutek tego 
porozumienia przedłoży więc Wydział krajowy 
Sejmowi na jednem z najbliższych posiedzeń na­
stępujące wnioski:

W przekonania, że kraj nasz po tak srogiej 
klęsce, której skutki długie lata jeszcze na nim 
ciężyć będą, dozna ze strony Rządu i Rady pań­
stwa równie troskliwej i skutecznej opieki i po­
mocy, jak Tyrol, nawiedzony podobnem nieszczę­
ściem w a  1882, Wydział krajowy przedkłada Sej­
mowi do uchwały następujące wnioski i rezolucje

L
1. Sejm wzywa ck. Rząd, ażeby do rzek Z0' 

stających dotąd pod pieczą rządową przyłączył
a) przestrzeń Wi s ł y  od njścia Biały do 

Krakowa:
b) R a b ę  od połączenia z Popradem do 

Zgłobic;
c) S an  od Przemyśla do Jarosławia, wreszcie
d) D n i e s t r  od Rozwadowa do Żnrawna, 

wykonał potrzebne budowle ochronne i reguła 
cyjne na tych spławnych przestrzeniach rzek ko­
sztem skarbu państwa w przeciąga l a t  d z i e ­
s i ęc i u ,  począwszy od r. 1885.

2. W .ocze’ iwaniu, że ck. Rząd przeprowadzi 
roboty ochronne i regulacyjne na wyżej pod a) 
do e) wymienionych przestrzeniach rzek spławnych 
kosztem państwa, Sejm krajowy celem zabezpie­
czenia w przyszłości od wylewów części kraju po­
wodzią w r. 1884 dotkniętych, uznaje za konie­
czne przeprowadzenie wspólnym kosztem państwa, 
krają i stron interesowanych ochronnych budowli 
regulacyjnych na następnych przestrzeniach rzek, 
wraz z zabudowaniem dzikich potoków górskich 
do tych rzek wpadających, tudzież potrzebnem za­
lesieniem, odwodnieniem i ustaleniem stoków gór­
skich, mianowicie:

a) d o p ł y w a c h  Wi s ł y :  Sole, Skawie, R a ­
b ie  od połączenia ze Stradomką w górę, D u- 
n a j c n  od połączenia z Popradem w górę, wraz 
z Białą, Łososiną, Kamienicą i Popradem, W i 
s ł o t  i od Mielca w górę, wraz z Wielopolką, 
Ropą i Jasiółką, S a n i e  od Przemyśla w górę 
wraz z Wisłokiem, Wiarem i Wyrwą;

b) D n i e s t r z e  i d o p ł y w a c h :  D n i e s t r z e  
od Rozwadofą w górę, wraz ze Strwiążem, Bło- 
zewką, .Bystrzycą, Tyt„ cnicą,! Nietachówką (Kło- 
dnicą), Stryju z Oporem, Swicy,  Ło mn i c y ,  
B y s t r z y c y  s o ł o t w i i i s k i e j  i n a d w o r n i a ń -  
i k i e  wreszcie G n i ł  ej  Li p i e .

3. Przedsiębiorstwa te mają być przeprowa­
dzone w przeciąga lat dziesięcin, od roku 1885 
począwszy.

4. Na częściowe pokrycie kosztów pod 2. 
wyszczególnionych robót przeznacza Sejm sumę
3.500,000 złr., płatną w dziesięcin równych ra­
tach rocznych, począwszy od r. 1885, pod wa­
runkiem, jeżeli skarb państwa na ten cel przy­
zwoli sumę 9 500,000 złr., płatną w tym samym 
czasie i takichże ratach.

5. Udział stron interesowanych w kosztach 
tych budowli uregulowany będzie w drodze usta­
wodawstwa krajowego.

6. Z wpływających udziałów państwa, kraju 
i interesentów utworzony będzie oddzielny fun­
dusz regulacyjny, z którego pokrywane będą ko­
szta budowy, zarządu, oraz utrzymania robót 
w czasie budowy.

7. Dla przeprowadzenia robót ust. łowioną 
będzie komisja krajowa dla regulacji wód z sie­
dzibą we Lwowie, pod przewodnictwem namiest­
nika, w skład której wejdą:

a) delegaci Rządu;

b) delegaci Wydziału krajowego;
c) delegaci obudwu krajowych towarzystw 

rolniczych.
Komisja ułoży program budowli, określający 

porządek w następstwie robót, ze względu na ich 
nagłość i ważność.

Program ten będzie zatwierdzony przez Rząd 
w porozumieniu z Wydziałem krajowym.

Oprócz tego zajmie się komisja wypracowa­
niem projektów i kosztorysów poszczególnych 
przedsiębiorstw, repartycją kosztów między stro­
ny interesowane, wykonaniem, kierownictwem i 
nadzorem robót, oraz administracją funduszu re­
gulacyjnego.

Bliższe postanowienia, określające liczbę 
członków i zakres działania komisji, oraz stałego 
jej wydziału, wydawane będą p.zez Rząd w po­
rozumienia z Wydziałem krajbwym w drodze ad­
ministracyjnej.

U.
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 

wyjednał a c. k. Rządu bezzwłoczne rozpoczęcie 
badań dzikich potoków górskich i rzek w okoli­
cach powodzią nawiedzonych, celem zebrania dat 
potrzebnych do zestawienia przybliżonych kosztów 
powyżej pod I. 2. wymienionych robót, oraz, o 
ile można, rozpoczęcia już z przyszłą wiosną na­
głych robót ochronnych.

m .
Sejm poleca Wydziałowi krajowemu, ażeby 

wyjednał u ck. Rządn :
1. Odpowiednią rozległości lasów, oraz potrzebie 

ochrony lasów i zadrzewienia nagich stoków górskich, 
organizację technicznej i nadżorczej rządowej służ­
by lasowej w kraju, podział kraju na okręgi la- 
sowe z szczególnem uwzględnieniem potrzeby nad- 
zoru lasów górskich i przyszłych zalesień, utwo­
rzenie dwóch inspektorów lasowych (dla dorzecza 
Wisły i Dniestru), a przedewszystkiem pomnożę 
nie liczby techników lasowych oraz ustanowienie 
odpowiednej liczby dozorców lasowych (strażników).

2. zmianę w drodze ustawodawczej postano­
wień karnych nstawy lasowej dla lasów górskich, 
ażeby kara wymierzona przewyższała korzyść, 
wypływającą z przekroczenia;

3. rozszerzenie szkoły rządowej dla kandy­
datów na nadzorców lasowych w Bolechowie, oraz 
pomnożenie liczby stypendjów dla uczniów tej 
szkoły, celem przysposobienia personaln nadzor­
czego, potrzebnego dla zamierzonych zalesień.

IV.
Sejm uchwali:
1. Upoważnia 815 Wydzia1 krajowy do udzie­

leń , z funduszu krajowego bezzwrotnych zasiłków 
na wspomożenie gospodarzy wiejskich, w okoli­
cach tegoroczną powodzią nawiedzonych, do wy­
sokości 200.000 złr.

2. Poleca się Wydziałowi Krajowemu udać się 
bezzwłocznie z usilną prośbą do ck. rządn, ażeby 
w obec tej prawie już siły kraju przechodzącej 
akcji pomocniczej, wyjednał z c. k. skarbu pań­
stwa w drodze ustawy państwowej stosownie do 
rotrzeb, wykazanych nrzędownie przez Wydziały 
powiatowe, w porozumienia z cK. Starostwami:

a) bezzwrotną zapomogę w wysokości przy­
najmniej 300.000 złr. na wyżywienie lndności do 
zbiorów przyszłorocznych i przezimowanie inwen­
tarza żywego do przyszłej wiosny;

b) bezprocentową pożyczkę dla potrzebują­
cych pomocy dotkniętych powodzią gospodarzy 
wiejskich,. na zaknpno nasion na zasiewy jare w 
wysokości 350.000 złr., zwrotną w sześciu ró­
wnych ratach rocznych, począwszy od I. stycznia 
1886, na którą kraj daje porękę, jeżeli pożyczki 
w porozumieniu i za zgodą Wydziałn krajowego 
będą rozdzielone.

V.
Sejm uchwali:
1. Celem przeprowadzenia tej akcji pomocni­

czej dołączone są do sprawozdania ustawy, upo­
ważniające Wydział krajowy:

a) do zaciągnięcia pod jak najkorzystniejsze- 
mi warunkami pożyczki krajowej, do wysokości
3,500.000 złr., w gotówce, na wykonanie budowli 
ochronnych, regulacyjnych i górskich, na rzekach, 
które spowodowały katastrofę powodziową w 1884 
rokn;

b) do zaciągnięcia takiejże pos, M  h raj wej 
do wysokości 200.000 złr. w gotowce, oa wspo-

duszu rezerwowego 1.763 złr. 25 ct., w odsetkach 
1.636 złr. 08 ct., z uzyskanego kredytn 25.491 
złr. 21 ct., w zaliczkach na ugodzone lub zamó­
wione grunta 6.727 złr. 37 ct., razem 56.491 złr. 
91 ct,

Zaliczając na kupno niżej 30 prc., zostało 
Towarzystwo zahipotekowane za właściciela 10 
większych posiadłości czyli dóbr, i gospodarstw 
mniejszych 21, według oszacowani? przez rzeczo­
znawców przedstawiających wartość 169.571 złr. 
Towarzystwo na ten cel zaliczyło: w rokn 1882 
27 268 złr. 56 ct., w rokn 1883 18.366 złr. 23
± , w roku 1884 w siedmiu miesiQcach 11.753 

możenie potrzebujących wsparci* iotkn.^tych po V 76 ct., razem 57.388 złr. 55 ct., odebrano 
wódzią gospodarzy wiejskich. jL->9.390 złr. 93 ct. Ma więc w zakupionych pa°;t»-

2. Poleca się Wydziałowi krakowania, abysię 
udał do ck. Rządu o wyjednanie w drodze usta­
wodawczej uwolnienia tych pożyczek od wszelkich 
należytości i podatków, oraz zezwolenia na loko­
wanie kapitałów fnndacyj i zakładów publicznych, 
pieniędzy papilarnych, fideikomisowych i depozy­
towych, w mających się emitować obligacjach.

Towarzystwo O ctany ilasnoM  zteastiej
w  L im a n o w y .

s Niepomyślne stosunki właścicieli większych 
i mniejszych posiadłości w kraju naszym, jak to 
dobitnie w swojej broszurze p. Kieszkowski opi­
sał, liczne wywłaszczania przymusowe, spowodo­
wały do założenia Towarzystwa Ochrony własno 
ści ziemskiej w Limanowy, celem ratowania za­
grożonych wywłaszczeniem, dopomagania podupa­
dłym, a w najgorszych razach ratowania tyle, ile 
uratowanem być może; innym zaś okolicom poda­
nia wzorn, jak sobie pomagać można w podobnych 
wypadkach*.

T mi słowy rozpoczyna się sprawozdanie o 
założeniu czynności tej arcypożytecznej a podo­
bno jedynej w całym kraju instytucji. Zadanie 
było z początkn zbyt trudne. Powiat limanowski, 
górzysty i ubogi, liczy większe własności ziemskie 
najczęściej mocno obdtużone, a stan jego wieśniaczy 
bądź to skutkiem częstych nieurodzajów i bądź 
dzięki dobroczynnym operacjom b. Zakładu kred. 
włościańskiego, przeważnie zrujnowany doszczętnie!

Na początek też 1 ledwo 17 osób zawiązać 
się mogło w towarzystwo z udziałami złr. 277 
wynoszącemi, z późniejszą r  rpłatą. Z przekona­
niem jednak i silną wiarą w dobry skutek, roz­
poczęto czynności pod, Dyrękcją i Radą nadzor­
czą Towarzystwa zaliczkowego , Ł ii przed uęcin 
laty założonego w Limanowy. Początek natu­
ralnie był trudny, a tern trudniejszy, że dla pe­
wnych względów miejscowych, Towarzystwo zamiast 
z poręką nieograniczoną, z poręką ograniczoną, 
sądownie zaprotokółowane zostało. To bowiem 
mocno utrudniło uzyskanie w iunych instytucjach 
odpowiedniego kredytu, i tylko Towarzystwo za­
liczkowe w Limanowy swoimi funduszami, Towa­
rzystwo Ochrony własności ziemskiej zasilało. 
Przez pięć miesięcy odbywały się czynności więcej 
prywatnie, mianowicie po dzień 1. grudnia 1881 
r., od którego to dnia po zaprotokółowania sądo- 
wem firmy Towarzystwa, czynność formalnie roz­
poczętą została. Do tego jednak czasu Towarzy­
stwo o tyle rozwinięte zostało, że : miało już 
w udziałach 824 złr. 78 ct., w fundusau rezerwo­
wym 60 złr., w wkładkach na rachunek bieżący 
1.421 złr. 22 ct., w zaliczkach od stron na zama­
wiane grnnta 1.197 złr. 60 ct., razem 3 503 złr. 
60 ct. A fundusz ten aczkolwiek mały, okazał się 
dostateczny do podjęcia każdego interesu, jaki się 
nadarzył. W przeciągu zaś czasu od 1. grudnia 
1881 r. po koniec lipca 1884 r. Towarzystwo 
Ochrony własności ziemskiej o tyle się rozwinęło, 
że ma członków 294 z udziałem 20.874 złr., fun­

dłościach tylko 17.997 zlr. 62 ct.
Z czego okazuje się, że na taki cel użyty 

kapitał, w krótkim czasie odbierany być może 
Na podniesienie podupadłych większych i mniej­
szych gospodarstw, na spłatę długów Zakłada 
kredytowego włościańskiego i na spłatę różnych 
innych uciążliwych wierzytelności, wypożyczono: 
w r. 1882 6.355 złr. 62 ct., w r. 1883 40.260 
złr. 96 ct., w r. 1884 12.892 złr. 59 ct., razem 
59.509 złr. 17 ct., odebrano 16.805 złr. 54 ct 
Ma do żądania 42.703 złr. 63 ct.

Aby dać bliższy pogląd na czynności tego 
Towarzystwa Ochrony własności ziemskiej poda­
jemy kilka wypadków wykazujących, jakimi spo 
sobami interesa przeprowadzone były. I tak Go 
spodarstwo w Laskowy Karola Daniela, morgów 
44 sążni 1328 z zabudowaniami nowo wystawio- 
nemi, w drodze egzekucji na pnblicznej licytacji 
knpili żydzi za złr. 1.200. Staraniem jednak To­
warzystwa Ochrony własności ziemskiej — sprze­
daż ta została unieważnioną i na licytacji nowej 
samo kupiło to gospodarstwo za złr. 1.500. Po 
odbiorze wydzierżawiło Karolowi Danielowi za 
czynszem rocznym złr. 100 z zastrzeżeniem pra­
wa odsprzedaży grunta i stósownem obniżeniem 
czynsza dzierżawnego; a gdy w przeciąga- kilku 
tygodni odsprzedało z tego: 10 morgów za 1.000 
złr., następnie 8/i morgi za 175 złr., razem 1.175 
złr. zrobiono z Karolem Danielem następujący 
rachunek: Cena kupna 1.500 złr., należytośc od 
przeniesienia własności 17 złr. 60 ct., dług To­
warzystwu Zaliczkowemu 65 złr., 5% Towarzy­
stwa za przeprowadzenie interesa i drobne wy­
datki 80 złr., razem 1.662 złr. 60 ct., odebrano 
z uprzedaży 1.175 złr., został dłnżen 487 złr. 
60 ct. Umowa z Karolem Danielem została zmie­
nioną w ten sposób, że obowiązał się wypłacić 
w przeciągu lat 5-ciu te 487 złr, 60 ct. z pro­
centem 8 prc. w 10 ratach półrocznych po 58 złr. 
50 ct., a gdy te wypłaci, gospodarstwo to oddane 
mu zostanie Ha własność. Dotąd wypłacił 4 raty, 
pozostaje więc jeszcze rat 6 wynoszące złr. 351, 
które gdy spłaci, odbierze gospodarstwo z morgów 
33 sążni 120 i zabudowaniami — za które około 
3000 złr. otrzymaćby można. „Do t e g o  K a r o l  
D a n i e l  c z ł o w i e k  wp r z ó d  1 e k k o my ś l n y ,  
p r ó ż n i a k  — po s m u t n e m  d o ś w i a d c z e n i u ,  
s t a ł  s i ę  g o s p o d a r z e m  t a k  p r a c o w i t y m ,  
p i l n y m  i p o r z ą d n y m ,  że go za wzór  i n ­
nym s t a w i ć  moż na*  — są słowa sprawozdania.

W y p a d e k  d r u g i :  Jaskólski Antoni w Przy- 
szowy, miał gospodarstwo około 35 morgów war­
tości 5000 złr. Mając obowiązek spłacenia kilku­
set złr. rodzeństwa, zaciągnął pożyczkę w Zakła­
dzie kredytowym włościańskim — nim zaś tę 
otrzymał, od agenta Zakłada tego 200 złr. poży­
czył. W przeciąga paru lat długi te wzrosły do 
takiej wysokości, iż nie był w stanie ich wypła­
cić; a że gospodarstwo jego zagrożone zostało 
sprzedażą przymusową, chcąc się ratować, usp-ze- 
dawał po kilka morgów i odpłacał. Mimo idnaa 
usprzedanych ł/3 całego gospodarstwa, jeszcze 
dłużen był, jak mu powiedziano, 800 złr. Aby

więc chociaż dom i parę morgów ocalić, tyle so­
bie zostawił, resztę około 8 morgów sprzedał za 
800 złr. na zapłacenie reszty długa Zakładowi 
kredytowemu włościańskiemu. Kupiciel jednak 
oprócz zadatku 100 złr. wypłacić się nie mógł, 
zawodem zrozpaczony Jaskólski zachorował i umarł, 
zostawiając żonę w największem ubóstwie i sie­
dmioro nieletnich dzieci.

Na żądanie agenta Sąd za jego Z&zładu 
kred. włość, pretensje ogłosił sprzedaż całego go­
spodarstwa; nieszczęśliwa wdowa z |  dziećmi i 
cztery inne familje, które w dobrej wierze kupiły 
grunta od Jaskólskiego wywłaszczone być miały.

Towarzystwo Ochrony własności ziemskiej, 
aby uratować tych nieszczęśliwych, stanęło na 
licytacji, i kupiło całe to gospodarstwo za 900 
złr. a gdy podatek od przeniesienia własności, 
procent towarzystwu i różne koszta i wydatki 
uczyniły 190 złr., a razem 1.090 złr., odebrało 
6 1/] morgów tema który od Jaskólskiego kupił 8 
morgów, a prócz zadatku nie mógł reszty .rypła- 
cić i sprzedało za 1000 złr., zaś brakujące 90 
złr. trzej inni wywłaszczeni złożyli. Tym sposo­
bem Towarzystwo Ochrony własności ziemskiej 
uratowało dla wdowy z dziećmi dom z dwoma 
morgami grantu, a czterem innym familjom całe 
prawie mienie, składające się z gruntów od Ja ­
skólskiego Antoniego ponabywanych i z zabudo­
wań na tych powystawianych, a z małą stratą, 
bo tylko 90 złr.

Takich wypadków przytacz. sprawozdanie 
s i e dm, ^  wśród nich kilka z większemi posiadło­
ściami ziemskiemi. Wszędzie osiągnięto ten rezul­
tat, że ladziom sprowadzonym jnż do kij*a żebra­
czego uratowano bodaj taką cząstkę mienia, która 
starczyć może na wyżywienie ich wraz z rodzina­
mi. Te fakta przemawiają wymowniej na rzecz tej 
instytucji, aniżeli najbardziej krasomówcze po­
chwały. Pragnąć jeno należy, aby w araju całym 
powstała jak największa liczba tego rodzajn To­
warzystw jak rzeczone w Limanowy, które czy­
n a mi  a nie f r a z e s a m i ,  opiekuje się rolą i bie­
dnym chłopkiem naszym.

F̂ rojelit
ratowania lasów Tatrzańskich, a szozególnie 
ZakopafisMoh od grożącego im zniszczenia.
(Odczyt wygłoszony dnie 27 września na ogólnm 

Zgromadzeniu leśników w Przemyślu.)
Większe pomniki zostały nad ni .mi, 
Zostały góry ich ojczystej ziemi.

„G iaur.*
Na obszarze zaledwie półczWarta mil kwa­

dratowych, któreby równiną z łatwością przeje - 
chał lub pieszo nawet przeszedł, spiętrzyła się 
w Galicji część owych wspaniałych gór Tatrzań­
skich, których wysokie, stromo spinające się ścia­
ny i turnie z granitu i wapieńca, jak i niemniej 
dziko poszarpane, skaliste doliny stopie ludzkiej 
trndne do przebycia stawiają zapory

Mimo to spieszy tam corocznie mieszkaniec 
dusznych miast, parnych nizin, a nawet podgó­
rzy. Na widok olbrzymiego tego dzieła przyrody 
ogarnia człowieaa zachwyt, miłość ku niema, nie­
kiedy i groza ; umysł jego i serce nastrąja się 
podniosłej, krew żywiej krąży, ciało ćałe krzepi 
się i młodzieńczej nabiera siły. Goniąc zbyt nie- 
powściągliwie za czekającemi go rozkoszam., za­
pomina wprawdzie niejeden o swej ułomności i 
gruchoce sobie członki u skalistych ścian, lub 
niweczy zdrowie niepomiernem wytężaniem sił. 
Kto tylko jednak miary przestrzega i powolniej 
zdąża, w tego duszy wznieca widok czarującej 
przyrody Tatrzańskiej tern głębszą, bardziej bło­
gą i duchową rozkosz, czy się on zatapia w kraj­
obrazach cichych, milnchnych łąk i głębokich je­
zior, obwiedzionych olbrzymim mnrem skał, czy

Dzieje rodziny Fredrów.
Akwarele Juljnsia Kossak

" W dwunastu dużych akwarelach wystawio­
nych ześżiego tygodnia na kilka dui w sali ho- 
telu Żorża, przedstawił wnakomity nasz artysta 
dzieje rodziny Fredrów, począwszy od pierwszego 
jej protoplasty Dobiesława Mierzby, aż do naj­
nowszych czasów. Pięć wieków, od Kazimierza 
Wielkiego po dzień dzisiejszy, przesnwa się tutaj 
przed okiem naszem w całej swej wspaniałości 
rycerskiej. Co zapisały kroniki, co przechowała 
tradycja, wskrzeszone fantazją malarza zmartwych­
wstało w całej pełni życia i wyrazu, przenosząc 
widza w przeszłość, której ma urocze odsłania 
karty. Obfity, ale zarazem jak trndny, jak bo­
gatej twórczości i rozległych stndjów wymagający 
mateijał miał tu przed sobą artysta, prsedsię- 
wziąwszy przedstawić w wybitnych ujętą chwi­
lach, tak wielką przestrzeń czasu, tyle odmien­
nych epok, związać jednolitą myślą i oddać wier­
nie w najdrobniejszych szczegółach, w których 
rozmaitości objawia się dnch czasu i obyczaju. 
I oto na pierwszym obrazie widzimy pojedynek 
Dobiesława Mierzby, z należącym do orszaku kró­
lewskiego Niemcem, jak pisze kronika, o k r u ­
t nym,  h a r d y m,  który go nieopatnnem słowem 
obraził, i pomimo upomnienia nie chciał powścią­
gnąć języka, a dufając w swą siłę, wyzwał 
Mierzbę na rękę. W obec króla licznie zgroma­
dzonego rycerstwa i dwora odbył się pojedynek. 
Powalony o ziemię Niemiec, błagająo o łaskę: 
F r i e d e  He r r !  woła, błagalnie ku zwycięzcy 
podnosząc rękę. Widok odniesionego nad .Niem­
cem zwycięztwa wywołuje r.idośne uczucie, obja­
wiające się na wszystkich twarzach, we< wszyst­
kich grapach widzów obojej płci, przypatrujących 
się walce. Król na pamiątkę tego zdarzenia i bła­

galnego wykrzyku Niemca F r i e d h e r  nadał 
Mierzbie i jego potomstwa nazwisko Fredrów, i 
odtąd dzieje tegoż datnją się rodn. Kompozycja 
niniejsza Kossaka odznacza się niezmiemem bo­
gactwem fantazji i ożywieniem, doskonałem ugru­
powaniem i charakterystyką wszystkich postaci, 
tndzież doskonale wystudjowaną znajomością czasn 
i obyczaju, zachowaną w wiernem oddania naj­
drobniejszych szczegółów stroją, uzbrojenia i wszy­
stkich akcesorjów, pełnych rozmaitości, tworzą­
cych przepyszny razem harmonję. Fantazja poety, 
poczucie artysty i wiedza archeologa połączyły 
się tutaj w harmonijnem zespoleniu, aby stworzyć 
całą tę galerję  obrazów, w której każda scena 
j'est z równem natchnieniem bogato obmyślana 
i jedna drugiej nie ustępuje pierwszeństwa.

Idźmy dalej. Jan F red ro , wojewoda ruski, 
wybawia Olbrachta na Bukowinie r. 1497. Wia­
doma powszechnie klęska wówczas poniesiona 

Za króla Olbrachta 
Wyginęła szlachta...

Kronika, podanie i pieśń Indowa zachowały 
pamięć tej strasznej katastrofy. W pochodzie przez 
las bukowy, przeszło dwie mile drogi wzdłuż ska­
listych ciągnący się wąwozów, podcięte za zdradą 
Wołoszy drzewa walą się na rycerstwo i tabor 
polski, rozrywają szyki, tłoczą konie i ludzi, pod­
czas gdy zdradny Wołoszyn, z przyzwanemi na 
pomoc zastępami Turków i Tatarów uderza ze 
wszech stron na rycerstwo polskie. Straszna wal­
ka zawrzała; nieprzyjaciel dociera do kolasy kró­
lewskiej, w której Jan Olbracht jechał za woj­
skiem. Wówczas Fredro na czele hnfea, zagrza­
nego do męztwa słowem jego i przykładem, rzuca 
się zapamiętale na nacierających tłumnie nieprzy­
jaciół. Przebija wodza wołoskiego Szoznmiła, na­
stępnie Małasza starszego, nieprzyjaciel uchodzi 
przed pogromem — król i reszta wojska urato­
wana. Tę chwilę pogromu, tej walki wśród lasn 
i powszechnego zamięszania, chwilę, gdy Fredro 
rznea się na Szosznmiła i mieczem zagradza dro­
gę do kolasy królewskiej, znajdujemy tu przedsta­

wioną z porywającą prawdą. Czyn bohaterski, 
uratowanie osoby królewskiej i reszty wojska z tej 
potrzeby, opłacił dzielny rycerz życiem, albowiem 
odniósłszy kilka ran ciężkich, umarł w drodze 
do Lwowa.

Trzeci obraz przedstawia odbicie jeńców z ta­
tarskiego jasyrn przez wojewodę podolskiego An­
drzeja Fredrą. Wojewoda wjeżdża konno pomiędzy 
tłom oswobodzonych jeńców, zwracającycych się 
ku niema dziękczynnie, z wyrazem najwyższego 
uradowania i wdzięczności, podczas gdy rycer­
stwo rozcina łyki, krępujące pojmanych.

Na dalszym obr&zin przedstawiony jest po­
selski wjazd do Stambnłn Wawrzyńca Fredrą wr, 
1500, z całym przepychem, właściwym treści 
przedmiotu. Wjeżdżał poseł, otoczony cznym gro­
nem Baszów, Beglerbejów, czauszów i innych do­
stojników tureckich, którzy go do sułtańskiego 
wprowadzali pałacu. Siedział na konin jak Mars, 
powiada kronika, i tak też przedstawił go arty­
sta, z postawą wyniosłą, z buzdyganem w ręku, 
w bok podparty — w około tłumy ludu, ture­
ckiego pospólstwa i mł o d y c h  b i s n r m a ń c z ą t ,  
k t ó r z y  z o k r z y k a m i  po p i a s k n  b i e g a l i .  
Na tle obraza przedstawiony Carogród, z pałaca­
mi o wschodniej architekturze, z licznemi wieży­
cami minaretów. Wszystko to pełne jest właści­
wego charakteru. Świat wschodu z całą swą ró- 
żnobarwnością i odmiennością, przedstawia się 
wspaniale w bogatej swej jaskrawości.

Następny obraz przedstawia wycieczkę z Lu­
baczowa Franciszka Fredrą i rozbicie kosza ta­
tarskiego Mamy ta zupełnie odmienny widok. 
Noc ciemna — płoną ognie tatarskiego obozowi­
ska — na czele zbrojnego hufca wpada Fredro 
na obóz pogański — k°ń w szalonym poskokn 
depce po łbach tatarskich —- uciekają w popło­
chu na wszystkie strony— księżyc ponuro oświeca 
widownię pogromu. Scena przepysznie oddana.

Z dziejów dawniejszych znajdujemy tu je ­
szcze Stanisława Fredrą, kasztelana Czernicho

Smoleńsk rokn 1633. Szeregi konnych hufców 
dzielnie się przedstawiają, w powietrza las pro­
porców zznmi. Marsowa postać kasztelana, jadą­
cego na czele chorągwi, przenoś myśl w czasy 
rycerskie, świetne, staropolskiego męztwa i po­
święcenia dla ojczyzny.

Ostatnie trzy obrazy są jnż wzięte z epoki 
zapełnie odmiennej, jakkolwiek równie świetnej i 
w dziejach pamiętnej, miano wic e z epoki wojen 
Napoleońskich i r. 1831. Jeden przedstawia Se­
weryna Fredrą pod Peterswalde w wirze bitwy z 
porywającym życiem oddanej, gdy na czele swego 
szwadronu, rozbił cały pnłk huzarów praskich 
pułkownika wziął w niewolę. Dragi obraz z tejże 
epoki przedstawia cesarza Napoleona I. na czele 
świty przybocznej rekognosknjącego pozycję podesas 
bitwy pod Hanau, gdy kala nieprzyj icielska ugo­
dziła konia pod należącym jako adjutant do 
sztaba głównego wielkiej armii Aleksandrem 
Fredrem, później znakomitym naszym komedio­
pisarzem. Oto jak on sam zdarzenie to opisuje: 

„Pod Hanau kula armatnia z trzaskiem 
łoskotem utorowawszy sobie drogę przez gałęzie 
otaczających nas dębów zaszumiała nad sztabem 
cesarskim. Miała do wyborn cesarza, książąt, je­
nerałów albo i jakiego z dzielnych rnmaków tych 
wysokich panów a przecie wybrała sobie moją 
biedną szkapę... com miał najlepszego. Uderzona 
w łopatkę, usiadła jak pies na zadzie. Odpiąłem 
mantelzak, wziąłem pistolety, oddałem Rejtanowi, 
ściągnąłem munsztuk i, nie wstydzę się powie­
dzieć ze łzami w oczach objąłem i przycisnąłem 
do piersi ten łeb bnłany, co się kn mnie zwracał 
jak gdyby wzywał pomocy : Żegnam cię, rzekłem, 
towarzyszko wierna, i oglądając się wzajem na 
siebie, rozstaliśmy się na zawsze!8

Obraz przedstawia chwilę, gdy koń ugodzony 
czerepem granata, pada pod jeźdzcem. Na zakoń­
czenie mamy scenę z wojny roku 1831 gdy 
Edward Fredro ranny w nogę w utarczce z ko­
zakami, nie zsiadłszy z konia, daj i sobie opa-

Ale nie tylko walecznemi czyny na polu bi­
tew odznaczył się w dziejach ród Fredrów. Komuż 
nieznany Andrzej Maksymiljan Fredro, słynny 
autor zbiorą przypowieści, zwany Tacytem pol­
skim, równie gorliwy na polu spraw publicznych 
w posługach ojczyzny. Inny znów potomek tego 
rodn Aleksander Fredro, biskup przemyski, znany 
z dobroczynności, hojnie świadczył kościołom, za­
silał fundacje dobroczynne, odnowił katedrę prze­
myską, gdzie też złożono zwłoki tego uczonego i 
świątobliwego dostojnika kościoła. Za naszej już 
pamięci zmarł nieodżałowany Aleksander Fredro, 
twórc komedji polskiej, który za miodu orężem 
służąc ojczyźnie, później na polu literatury autor­
skim jenjuszem zajaśniał. Portrety trzech tych 
znakomitych mężów z oryginalnych zdjęte wize­
runków uzupełniają historyczną galerję ro&ziny 
Fredrów.

Cóż więcej powiedzieć o tym przepysznym 
cyklu obrazów, w których nie wiedzieć co bar­
dziej podziwiać czy bogactwo fantazji w ugru­
powaniu i układzie kompozycji, czy nieskazitelną 
doskonałość rysnnku w oddania ładzi, koni i 
najdrobniejszych szczegółów jak najwierniej wy- 
studjowanych; czy rozkoszować się życiem z 
każdej sceny wiouącem, przepychem kolorytu, tak 
doskonale zawsze dobrauym, zgodnie z treścią 
przedmiotu, uroczo wrażenie każdej sceny podno­
szącym. Tyle tu wszędzie życia, ruchu, powietrza, 
perspektywy, taka harmonja barw a rozmaitość 
pomysłów, iż śmiało powiedzieć da s ię , że 
iossak sam siebie tutaj przewyższył, i że obrazy 
te zaliczyć należy do najlepszych jego areydzieł.

Szkód i że tak krótko były wystawione na 
widok publiczny, i że tak mało osób skorzystało 
ze sposobności obaczenia ich! Obecnie wysłane na 
wystawę do Pesztu, przewiezione będą później na 
jakiś czas do Warszawy, a następnie do znaczniej­
szych miast zagranicznych, aby roznieść po świecie 
pamięć polskiej przeszłości i sławę polskiej 
sztuki. Władysław Zawadzki.

wskiego, przyprowadzającego swą chorągiew pod: trzyć ranę, aby dalej uczestniczyć w bitwie.
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w saum spienionych a czystych jak jryształ wo­
dospadów po dolinach skalistych poprzerzynanych 
rozmaicie, czy też wreszcie z poszczerbionych 
najwyższych sacaytów ściga okiem nieskończoną, 
niknącą dal widokręgu.

Z podniebnych przestworów chat tego potę­
żnego trzonu gór naszych, gdzie światło i obłoki, 
zmieniając się ustawicznie, igrają ze szczytami, zda 
się wieczność i nieśmiertelność wionąć ku nam.

W obec wspaniałego widoku Tatr przebiega 
duszę naszą wspomnieniem, jakby cząstka owej po­
tęgi, która {niegdyś ogrom ten skalny dźwignęła 
z łona ziemi.

Najpiękniejszą ozdobę otocaenia tej majesta­
tycznej, zamkniętej w sobie krainy skał. stanowi 
pokrywająca ich przedgórze roślinność, oprócz hal 
i łąk górskich osobliwie leśne obsuary.

Podnóża gór, wychylone ku uroczym dolinom 
Tatr, osłaniają lasy świerkowe, z któremi mięsza- 
ją się poniżej jodły, buki i jawory. W miarę 
wzniesienia maleją one ciągle, karłowaciejąc wre­
szcie całkiem nikną w krainie kidryny i koso- 
drzewia, po za którą piętrzy się bezleśny świat 
bal i turni.

Świerk wnika korzeniami swemi w szczeliny 
skał, obejmuje często długiemi odnóżami całe 
bryły kamieni dla pożywienia się i rozwinięcia 
na bardzo płytkiej zazwyczaj i nieznacznej po­
włoce próchnicy lasowej.

Nadzwyczaj wielka rozmaitość pod względem 
obfitości ziemi i próchnicy sprawia, iż na tym 
samym obszarze i w tern samem położeniu pnie 
świerkowe o jednakim wieku jak najrozma.iszą 
mają grubość. I tak na średniej np. wysokości 
stoją obok siebii w drzewostanach 80-letnich pni 
od 7 do 16 cali (18 do 42 centymetrów), zaś 
w 160-letnich o 10 do 26 cali (26 do 68 ctmtr.) 
dolnej średnicy.

Do najcelniejszych własności tych drzew na­
leżą zupełne zdrowie i jędrność tak tęższych jak 
i wątlejszych pni, ochraniające je też od grzy­
bów i znaczna wytrzymałość wierzchołków na bu­
rze i śniegi.

Nawet w strefie najwyższej, najbardziej' ka­
mienistej, u samej granicy wegetacji leśnej oka­
zuje się świerk tatrzański w wieku 160 lat zu­
pełnie zdrowym i silnym, a trafiające się tu i 
ówdzie strupieszałe pnie o 30 do 40 calach śre­
dnicy świadczą, jak olbrzymie pokolenie drzew 
rozwielmożniało się niegdyś w tych górach.

Lasy świerkowe i rozległe płaty kosodrzewia 
ocieniają i chronią potężne źródliska Tatr; wstrzy­
mując zaś przytem nieskończenie rozgałęzioną 
siecią swych korzeni skąpą warstwę ziemi i 
próchnicy leśnej, na jaką tysiące się lat złożyły, 
bronią zarazem obszarów, tak miłych oku łąk i 
polan górskich od spłynięcia i opustoszenia ży­
ciodajnej powłoki.

Przy roztropnem, fachowem użytkowaniu 
paszy i cennego materjału lasów możnaby w Ta­
trach zarówno lasy jak łąki i pastwiska, naj­
piękniejszą ozdobę i całe bogactwo ich podnóża 
nie tylko w pełnej i niezmiennej utrzymać sile, 
lecz powiększać owszem ciągle ich wydatność i 
największe z nich ciągnąć korzyści. Określona 
powyżej właściwość świerczyny daje właśnie naj­
lepsze w tej mierze wskazówki.

Aż do wieku 150 lat a w przecięciu 18" 
(47 centymetrów) średnicy zdrowo i silnie rozwi 
jające się drzewa świerkowe należałoby właśnie 
do tego stopnia ich dojrzałości pozostawić na 
pniu, słabsze zaś o wstrzymanym wzroście 
uprzątnąć, unikając przytem znaczniejszego prze­
rywania zwarcia. Tem samem wypadałoby ogółem 
w pierwszym perjodzie gospodarczym zużytkować 
drzewostany o wstrzymanym wzroście i przetrze­
bione już przedtem.

W późniejszych okresach możnaby naówczas 
jąć się zupełnego wyrębu pni wyrośniętych już 
do odpowiednich rozmiarów, a następnie zalesiać 
powstałe zupełne zręby regularnie staranną sztuczną 
uprawą. Obok sumiennego przestrzegania tego syste­
mu prawidłowej gospodarki leśnej trzebaby też ko­
niecznie przyspieszyć ścisłą regulację całej paszy 
leśnej. Bajeczną niemal jest zręczność i  jaką 
nietylko koza i owca, ale nawet krowa z nad 
strasznych nieraz przepaści trawę i aioła wy­
gryza. Tem też większe opustoszenie grozi całej 
okolicy od nadmiaru pasącego się w Tatrach by­
dła przez ciągłe usuwanie się z pod racio nie­
znacznej zwykle warstwy ziemi, próchnicy lub 
mchu, strome a skaliste lub kamieniste stoki tych 
gór pokrywającej.

Wiele zupełnie w ten sposób obnażonych juz 
stoków iście przerażający okazu’6 widok. Przy­
patrzmy się teraz dokładniej, jaki obraz przed­
stawia tak pod względem położenia swego jak i 
wartości drzewa ważniejsza połowa całego oosza- 
ru galicyjskich lasów Tatrzańskich, obejmujących 
ogółem około 20000 morgów. Połowę tę stanowią 
lasy dóbr Zakopańskich, o łącznej przestrzeni 
zwyż 9550 morgów.

Według dat, zebranych w ostatnich dwóch 
latach, na podstawie sporządzonych, z widoczną 
pilnością, map i wykazów, składają się lasy tych 
dóbr z następujących odróżniających się wiekiem 
drzewostanów.

Grunt niezalesiony a zdatny pod uprawę le­
śną zajmuje . • • 1402 m. 1302Q

1 do 20-letnie drzewostany zaś 1029 „ 1162 „
20 ,  40- „ . .  1313 .  828 „

60- „ n » 1682 ,  489 „
80- ,  .  ,  1812 ,  1563 .

100- ,  v » 1353 » 448 »
150- .  „ » 964 » 1238 »

Mowa posła Stan. lir. Badeniego,
na posiedzeniu sejmowe/m dnia 4go października 

1884 w rozprawie nad budżetem szkolnym na 
rok 1885.

Prosiłem o głos w ogólnej dyskusji nad pre 
liminarzem szkolnym nietylko w zamiarze popie 
rania wniosków komisji, ale przedewszystkiem dla 
tego, iż mając zaszczyt być członkiem Rady szkol 
nej krajowej poczuwam się do obowiązku podać 
do wi adomości wys. Izby, w jakim kierunku roz 
wijała się w bieżącym roku działalność Rady 
szkolnej krajowej , a sądzę, że wtedy będziecie 
panowie mogli snadnie osądzić, czy i o ile Rada 
szkolna krajowa uczyniła zadość uchwałom i in 
tencjom tej wys. Izby. Utkwiły mi w pamięci sło­
wa wypowiedziane jeszcze podczas dyskusji nać 
ustawą o Radzie szkolnej krajowej w 1869 roku 
przez ówczesuego sprawozdawcę śp. Adama Poto 
ckiego, iż jednym z obowiązków członków Rady 
szkolnej krajowej jest otworzyć sposób okoliczno 
ściowego przemawiania do kraju, do Sejmu. Już 
wówczas sądził p. Potocki, że oprócz wielkiej 
ważności zaprowadzenia żywego stosunku między 
opinią kraju i jego Reprezentacją a Radą szkol 
ną krajową, to prawo ustnego sprawozdania daje 
sposobność autonomicznym członkom Rady szkol­
nej krajowej poddać jej działalność pod sąd wys 
Sejmu , tudzież możność obrony przed zarzutem 
i krytyką.

To są panowie powody, które ośmieliły mię 
do zabrania głosu i szczęśli ry byłbym, gdyby się 
w tej mierze w tej wysokiej Izbie wyrobiła pewna 
tradycja, bo sądzę, że tylko wtedy Rada szkolna 
krajowa potrafi podohć swemu zadaniu, tylko 
wtedy odpowie nadziejom, które były w niej po­
kładane, jeżeli nie tylko będą wykonane uchwały 
i życzenia tej wysokiej Izby, ale jeżeli między 
Sejmem i Radą szkolną krajową będzie panować 
zupełna wspólność intencyj, zamiarów, celów i 
myśli. (Brawo.) Uchwałami zeszłoroczuego Sejmu 
rozpoczęła się nowa zupełuie era w dziejach 
szkolnictwa ludowego w Galicji, a  w związku z 
tem także i nowy okres działalności Rady szkol­
nej krajowej!

Wysoki Sejm w rezolucji swej orzekł stano 
wczo, iż należy szybszym krokiem przystąpić do 
zakładania szkół w całym kraju, a zarazem po­
stanowił z góry, iż czynność tę należy rozłożyć 
tak, by do lat 10 wszystkie gminy w kraju ze 
szkoły korzystać mogły; dalej postanowił Sejm, i. 
należy na razie zakładać dla oszczędności szkoły 
filialne, kontentować się jak najskromniejszemi 
budynkami, zeprowadzić naukę półdzienną, o ile 
się to da wykonać dla uniknięcia kosztownego 
rozszerzenia szkół przez zakładanie klas równo 
rzędnych, a n ioniec zażądał, by były przedkła­
dane zamknięcia rachunków funduszu szkolnego 
krajowego, na podstawie formalnych zamknięć 
funduszów szkolnych okręgowych. Przystępuję na­
przód do ostatniego punktu rezolucji:

Działalność Rady szkolnej okręgowej, wska­
zana uchwałą Sejmu, dotykać musiała dwóch 
odrębnych niemal rzeczy, bo przedewszystkiem 
chodziło o to, by odtąd rachunki rad szkolnych 
okręgowych były prowadzone należycie , by uni­
knąć nieładu, który w nich dawniej panował, a 

'tem samem umożliwić zamknięcie rachunków na­
leżyte i przedkładanie ich w należytym czasie. 
Aby osiągnąć ten cel, zarządziła Rada szkolna 
krajowa, iż odtąd rachunki funduszów okręgowych 
nie prowadzą się w siedzibach Rad szkolnych 
okręgowych, lecz tu, w departamencie Namiestni­
ctwa, a zarazem, iż każda asygnata, przez Radę 
szkolną okręgową wystawiona, zanim wypłąconą 
zostanie, musi być kontrasygnowaną w departa­
mencie rachunkowym Namiestnictwa, względnie 
Rady szkolnej krajowej.

Korzyść ztąd znaczna, bo nie tylko zapewnio- 
nem jest należyte prowadzenie ksiąg kontowych, 
nietylko zapewniona możność sporządzenia zam­
knięcia rachunkowego funduszów szkolnych okrę­
gowych, lecz nadto, co najważniejsza, niemoże- 
bnem jest przekroczenie przez którąkolwiek Radę 
szkolną okręgową zatwierdzonego dla niej preli­
minarza, bo jeżeli w pewnej pozycji kredyt jest 
wyczerpany, asygnata choćby już przez Radę 
szkolną okręgową była wystawioną, nie otrzyma 
w oddziale rachunkowym Namiestnictwa widyma- 
tu a tem samem wypłaconą nie będzie. Trudniej­
szą było rzeczą przeprowadzenie likwidacji fun­
duszów szkół okręgowych za ubiegłych lat 10, a 
tu, śmiem zwrócić uwagę wys. Izby, że nie 
chodziło o uporządkowanie rachunków, która to 
czynność przy użyciu odpowiednich sił w kilku

go wys. Sejm żądał we dwa lata po upływie te­
goż roku.

Ale już i dotychczasowy wynik likwidacji 
funduszów szkolnych okręgowych pod niejednym 
względem jaśniejsze rzuca światło na ogólny stan 
fundnszu szkolnego krajowego i stanowi częścio­
wą podstawę wniosków komisji budżetowej. Prze­
prowadzona częściowo likwidacja wykazała, że 
obok znacznych zaległości czynnych, które z koń­
cem r. 1883 wynosiły przeszło 7,000,000 złr., 
które jednak ni" mogły stanowić już z natury 
swej jako zaległość, choćby tylko częściowego 
pokrycia krajowego funduszu szkolnego, obok 
tych zaległości powiadam, rozporządzają niektóre 
okręgi dość znacznym zapasem kasowym, który 
z końcem czerwca b. r. wynosił 220.000 złr.

3. postarał się we właściwej drodze o ure­
gulowanie admr.; straci i majątku ściśle kościelnego.

O przebiegu rozpraw jad  wnioskiem posła 
Hausnera w komisji kolejowej donoszą do Czasu: 

Pierwszy zabrał głos wniskodawca. W ob­
szernej mowie dał p. H a u s n e r  pogląd ni prze­
bieg historyczny tej sprawy opierał się na za­
sadach, będących podstawą organizacji kolejowej 
w Prusiech, Organizacji pruskiej charakterystyczną 
?echą jert bardzo obszerna decentralizacja u dołu. 
Mówca przedstawił przebieg polityki kolejowej w 
Austrji^ aż do r. 18'79, kiedy państwo dopłaciło 
24 miliony do taks i dopłaca odtąd stale. Fis-
mark oddał kierownictwo taryf w ręce państwa, 
ale uznał potrzebę szerokiej decentralizacji u dołu, 

Zapasy te gotówki powstały ztąd, iż przez I jako konieczną dla odpowiedniego funkcjonowania 
szereg lat fundusze okręgowe otrzymywały z rubr. i mechanizmu kolejowego; mówca twierdzi, że pru- 
I funduszu szkolnego krajowego zasiłku więcej, slde Betriebsamter, których jest 68, mają atry-
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Drzewostany najstarsze, o małym ale zdro­
wym wzroście, ciągnące się wzdłuż granicy wege­
tacji leśnej łącznym obszarem 964 morgów, jako 
lasy ochronne użytkowane być mogą tylko 
sposobem plądrującym przez wyrębywanie drzew 
zeschłych Gdy zaś przytem niezalesiony grunt 
lasowy liczy ogółem 1400 morgów, to wobec 1912 
morgów, jakie na każdą klasę przy noimalnem 
zwarciu przypadają, zadrzewienie nie dosięga sta­
nu normalnego. Fachowe gospodarstwo mogłoby 
jednak uż w pierwszym perjodzie dostatecznie 
zbliżyć lasy Zakopańskie do rzeczonego stanu 
normalnego.

Słabsze drzewa, nagromadzone wielkiemi ma­
sami w nieukończonych zrębach i przetrzebionych 
drzewostanach na przestrzeni około 1130 mor­
gów, mogą w tym perjodzie być użyte jako opał 
do opędzenia potrzeb istniejących tamże hut że­
laznych w rocznej ilości około 2000 sągów 
fabryki tektury papierowej . 1 0 0 0  „
i zaspokojenie własuycb potrzeb 500 „

czyli razem 3500 sągów 
lub około 14.000 metrów sześciennych. (D.n.)

Gustaw Letłner.

miesiącach dokonaną być mogła, ale chodziło o
lidwidację tych funduszów, o wypośrodkowanie 
wzajemnycn pretensyj między każdym funduszem 
okręgowym z jedaej strony, a funduszem szkol­
nym krajowym, funduszem szkolnym powiatowym, 
funduszami szkolnemi, miejscowemi, a właściwie 
każdą ze stron, do tegoż funduszu miejscowego 
konkurujących. Czynność ta wdrożoną została już 
w roku zeszłym przez kilku urzędników, którzy 
do siedzib Rad szkolnych okręgowych ztąd wy­
słani, mieli na miejscu likwidację fuuduszów prze­
prowadzić.

Czynność tych panów nie pozostawiała wpra­
wdzie pod względem scisłosci i dokładności nic 
do życzenia, natomiast jednak okazało się, że do 
jej ukończenia potrzebaby szeregu lat. Pada szkol­
na krajowa więc z początkiem bieżącego roku 
zażądała od Rad szkolnych okręgowych wszel­
kich rachunków i ksiąg z ostatnich lat dziesięciu 
i zarządziła przeprowadzenie likwidacji, używa 
jąc do tego licznego aparatu urzędników Namie­
stnictwa.

Jak panom ze sprawozdania komisji wiado­
mo, po dziś dzień likwidacja 20 okręgów szkol­
nych jest zupełnie skończoną, likwidacja zaś po 
zostałych 15 okręgów skończoną będzie do koń­
ca b. r., a najdalej do 1. marca r.  ̂1885. Czyn­
ność ta byłaby już dziś w zupełności ukończoną, 
gdyby nie okoliczność, iż w skutek wadliwe­
go prowadzenia ksiąg w pojedynczych okrę­
gach co chwila przeprowadzać  ̂ trzeba korespon­
dencje dla uzyskania wyjaśnień w pojedyńczych 
pozycjach.

Sądzę więc, że Rada szkolna zrobiła wszy­
stko, co było możliwem dla wykonania ostatniego 
ustępu zeszłorocznej rezolucji sejmowej, a w roku 
przyszłym znajdzie się Sejm, przypuszczając, iż 
zbierze się w tej samej porze jak i dziś, w obec 
preliminarza na rok 1886, któremu służyć będą 
za podstawę nie tylko zamknięcia rachunkowe 
funduszów szkolnych okręgowych z ostatnich 
lat 10, ale nadto zamknięcie funduszu szkolnego 
krajowego i funduzzów szkolnych okręgowych 
n  rok bieżący, t. j. oitatni, » zatem nie jak te*

niż go w istocie potrzebowały, a to dla tego, że 
w dawniejszych latach pewna ilość szkół była 
bezczynną, a w innych nauczyciel pobierał tylko 
60bl0 tej płacy, jaka była słusznie preliminowaną, 
Lecz nie tylko ta okoliczność wpłynęła na za 
pasy gotówki, w wielu okręgach strony do fundu 
szu szkolnego konkurujące płaciły należytość kon 
kurencyjną i za ten czas, w którym szkoła była 
bezczynną. Zdarzyły się wypadki i takie, iż fun 
dusz szkolny powiatowy przyczyniał się do fun­
duszu szkolnego okręgowego swemi 4°/0 choć do 
tego nie był obowiązany, gdy fundusze szkolne 
miejscowe na pokrycie potrzeb wystarczały. Dla 
tego też gotówka i zaległości czynne funduszów 
szkolnych okręgowych służyć ma ą nie tylko do 
skompensowania pretensyj, ale także do skom 
pensowania pretensyj pojedynczych funduszów 
miejscowycł| i funduszu szkolnego powiatowego.

Rada szkolna krajowa nie przesądzając wy 
niku ostatecznego likwidacji zawiadomiła Wydzia 
krajowy, iż liczyć może co najmniej w ciągu r 
1885 na zwroty w kwocie 100.000 złr., które też 
rzeczywiście komisja budżetowa w rubryce do 
chodów preliminuje.

Rada szkolna krajowa nie mogła tej kwoty 
wstawić do preliminarza, gdyż nie ona zarządza 
dochodami funduszu szkolnego krajowego, a nie 
mogła też skompensować spodziewanych zwro 
tów z potrzebami w rubryce I. określonemi, jak 
to uczynił Wydział krajowy, gdyż sądziła, że pra 
wó dysponowania zwrotami, należącymi się fun­
duszowi szkolnemu krajowemu, należy wyłącznie 
do wys. Sejmu, a względnie do Wydziału krajo 
wego. Obok tych praktycznych rezultatów dotych­
czasowej likwidacji, nasuwa się jeszcze myśl je­
na. Zaprzeczyć się nie da, że Rady szkolne o- 

kręgowe nie umiały rachunków funduszu o- 
kręgowego należycie prowadzić i zestawić, ale po­
mimo tego, panowie, zarząd tymi funduszami 
był zupełnie prawidłowy i mateijalna strata dla 
funduszu krajowego nie urosła ztąd żadna, bo je­
żeli ktoś przez szereg lat otrzymywał więcej, niż 
na niezbędne wydatki potrzebował, a pomimo te­
go wydawał zawsze tylko tyle, ile wydawać nie­
zbędnie musiał, a wydatków swoich nie stosował 
do tego, co mu do dyspozycji . oddane było, 
lecz wydawał znacznie mniej to panowie, o ta ­
kim administratorze ze spokojnem sumieniem 
powiedzieć można, że nie wielu ma między 
administratorami funduszów publicznych kole­
gów, którzyby się podobnym rezultatem wykazać 
mogli.

Nie chcąc być pomawianym o przedstawianie 
rzeczy w zbyt różowem świetle, muszę już dziś 
zwrócić uwagę wys. Izby, że nie cała kwota za­
ległości czynnych funduszów szkolnych okręgo­
wych, jako płynna uważaną być może, nie cała 
ściągnętą kiedykolwiek będzie.

Znaczna część zaległości powstała w skutek 
— niestety najrozmaitszych licznych rekursów, 
szczególniej gmin miejskich większych przeciw o- 
rzeczeniom, któremi w porozumieniu z Wydzia­
łem krajowym nakładano na te gminy ciężary 
wyższe po nad te, które określa §. 18 ustawy. — 
Zaległości te przeto w razie uwzględnienia rekur 
sów, odpisane będą Nadto w początkach wiele 
gmin przyłączano do zakresu szkolnego pomi­
mo braku warunków, ustawą wymaganych — dziś 
na zażalenie tych gmin odłączyć je trzeba od 
zakresu szkolnego, a zaległości prestacyjne za 
lata ubiegłe odpisać, gayż uchwała, któr* te 
prestacje nałożono, była nielegalną. Jeżeli je­
dnak, jak powiedziałem, nie cała kwota zaległo­
ści czynnych płynną będzie, to a drngiej strony 
zaprzeczyć się nie da, że pewne stosunkowo 
dość znaczne kwoty tytułem zwrotów w najbliż­
szych lutach do funduszu szkolnego krąjowego 
wpływać będą. (Dalszy ciąg nastąpi.)

Sprawy sejmowe.
Lwów 8. października.

Na porządku dziennym dzisiejszego posiedze­
nia Izby .sejmowej znajdują się wnioski komisji kon­
kurencyjnej, dążące do reformy obowiązującej 
ustawy o konkurencji kościelnej, przynajmniej w 
tych postanowieniach, które najbardziej wymagają 
zmiany. Wiadomo, że komisarz rządowy z góry 
zapowiedział, iż projekt ustawy konkurencyjnej, 
tak jak go komisja poprzednio ułożyła, nie otrzy­
ma sankcji najwyższej. Z tej przyczyny komisja 
musiała się ograniczyć na nowelę, zmieniająca 
§§. 4, 9, 12, 14, 16, 19, 20, 21 i 22, pozostawia­
jąc nietkniętemi postanowienia orzekające zgodsue 
z §. 35. ustawy państwowej r. 1874, że do kon­
kurencji nie może być pociągnięty patron, który 
nie mieszka w parafii. Jedynie tylko w drodze 
rezolucji dąży komisja do zmiany tego paragrafu 
ustawy państwowej, ażeby przynajmniej kiedyś w 
przyszłości można było i w tym kierunku zmienić 
ustawę konkurencyjną.

Prócz tego wnosi jeszcze komisja dwa proje­
kty jeden do ustawy o przymusowem ubezpie­
czeniu budynków parafialnych, drugi do ustawy o 
funduszu zapasowym.

Rezolucje komisji opiewają:
Wzywa się ck. Rząd, aby
1, wyjednał w drodze ustawodawczej zmianę 

ustawy państwowej a dnia 7. maja 1874 r. (Dz. 
ust. państw, nr. 50) w tym kierunku, iżby|

a) mocą ustawy krajowej mogli być pociągani 
do konkurencji kościelnej także katolicy odnośne­
go obrządku nie mieszkający w parafii, jeżeli w 
jej obrębie posiadają majątki nieruchome;

b) aby obowiązek konkurencji kościelnej osób 
prawnych w myśl §. 10, krajowej ustawy z dnia 
15-go sierpnia 1866 roku żadnej nie ulegał wąt­
pliwości ;

2. w myśl istniejących przepisów przeprowa­
dził jak najrychlej rozdział majątku ściśle kościel­
nego od majątku beneficjalnege;

bucje, jakich nasze nie mają, i wyprowadza ztąu 
porównanie zdrowego decentralizmu pruskiego z 
szablonowym centralizmem austrjackim.

Statut z 26. lutego 1880 dla kolei zacho­
dnich, zawierał atryDucje dyrekcji bezmała te 
same, co w Prusiech. Można byłn lądzie, że to 
będzie dyrektywą na przyszłość. Żądano z naszej 
strony te o samego dla Galicji. Zwrot jednak na­
stąpił. Mniemano, że będą trzy dyrekcje na wzór 
dyrekcyj kolei ElżHety. Tymczapem dyrekcja głó- 
wni stł_ia si.j ogólną i objęła 5000 kilometrów, 
a dyrekcie ruchu stały się zupełnie podrzędnemi 
organami. N ie m o ż e my  ż ą d a ć  o b a l e n i a  
r z e c z y  d o p i e r o  co wp r o wa d z o n e j .  Podda­
jemy się ogólnej dyrekcji państwowej i dyre­
kcjom kolejowym, ale w grauicach statutu dadzą 
się modyfikacje zaprowadzić, które będą miały 
skutek daleko sięgający.

P. G r o s s  twierdzi, że względy strategiczne 
nie mogą być uważane za usprawiedliwienie sta­
tutu, bo je przecież i w Prusiech uwzględniono 
Przemawiał on w obronie względów językowych i 
ekonomicznych.

Subkomitet postanowił połączyć paragrafy, 
odnoszące się do tej samej sprawy, a mianowicie: 
1. Sprawa językowa; 2. organizacja pojedynczych 
władz; 3. organizacja ’ad kolejowych; 4. taryfy; 
5. dostarczanie materjałów; 6. zapomogi i emery­
tury.

Ze sprawą językową łączy się sprawa polity­
czna i dawne rozporządzenie cesarskie, dozwala­
jące używać języka polskiego w Galicji.

Paragraf 7 statutu, nie zaprzeczając nżywa- 
nia języka polskiego nawet w służbie wewnętrznej, 
rozciąga jednak obowiązek znajomości języka nie­
mieckiego do budników, bamowników, zwrotników 
itd. Rozporządzenie p. Kuhna w Krakowie i roz­
porządzenie późniejsze dyrekcji lwowskiej, obja­
śniają w tej mierze statut. W Galicji nie mamy 
ludzr' mogących się wykazać znajomością języka 
niemieckiego — ztąd sprawozdanie podkomitetu 
twierdzi, że bezpieczeństwo publiczne i kwestja 
chleba i miejsca wystawione są na łaskę i nieła­
skę władz wyższych. Żądać więc trzeba, aby in­
strukcje i uwiadomienia były wydawane w języku 
polskim.

Co do organizacji Rad kolejowych, sprawo­
zdanie nie zaprzecza, że centralizacja zachowaną 
>yć musi, ale idzie w statucie za daleko, gdyż 
okalne sprawy podciągnięto pod jeneralną Dyre- 
ccję. Od prezesa Dyrekcji zależą npm inaoje poje­
dynczych członków. Jest mniemanie, że Dyrekcja 
jeneralna już dziś odstępuje od przyznanych so­
fie prejudykatów i zgodzi się, by lokalne sprawy 

nie były do niej odsyłane.
Gdy ilość kolei w Galicji wynosi ’/« kolei 

państwowych, a do rady kolejowej powołano z 
Galicji ’/» członków, sprawozdanie żąda, by Rady 
tolejowe przy każdej Dyrekcji ruchu były ustano­
wione, jak to było przy kolei czerniowieckiej, Ra 
da kolejowa zbiera się dwa razy do roku, a nas. 
członkowie w gronie 50 upaść muszą ze swemi 
wnioskami.

Co się tyczy taryf — według paragrafu 14go 
zwykła rada może życzenia tylko objawiać bez 
względu na to, czy będą uwzględnione lub nie. 
Kartele się zawiązują i taryfy układają bez Radj 
Wymagania nasze idą ku temu, aby Rady kolejo­
we miały większą ingerencję w taryfach i ulgach 
tyczących się kraju naszego.

Co do m a t e r j a ł u .  Gdyby zabezpieczony 
odbyt był dla krajowców, niejedna gałęź przemy­
słu podniosłaby się. Rozpisując licytacje w for­
mie takiej, że niepodobnym jest udział miejsco­
wych producentów i fabrykantów, chodzi o uzy­
skanie warunków korzystniejszych.

Co do k a s  d l a  c h o r y c h  i z a o ­
p a t r z e n i a  wyraża sprawozdanie życzenie, 
ażeby ingerencja lokalnych Rad kolejowych była 
większą.

Po tych motywach i desideratach sprawozda­
nia następuje rezolucja, którą już znacie (była w 
Dzień. Polskim).

Rozwija się dyskusja nad tym operatem i 
wniesioną rezolucją.

P. G o l e j e w s k i  oświadcza, że rezolucja 
jest dlań niezrozumiałą.

P. C h r z a n o w s k i  oświadcza się za pierwszą 
częścią rezolucji, o ile jest możebną do osią- 
gnienia.

P. Jan S t a d n i c k i ,  nawi°zuie do przemó­
wienia p. Chrzanowskiego, twierdząc, że w parę 
miesięcy po ułożeniu statutu, jest jego rewizja 
wprost rzeczą niemożebną lub co najmniej wątpli­
wą. Można sobie wystawić wrażenie, jakie wywo­
łałoby to w Wiedniu, jeżeli ta Galicja, na której 
wyjątkowe stanowisko inni powoływać się będą, 
okaże się z tego swego stanowiska niezadowoloną. 
(?! — przyp. Red. Dz. Pol.)

Mówca przestrzega przed krokiem, który mu 
się wydaje niepolitycznym, i oświadcza się więc 
przeciw rezolucji.

H a u s n e r  prosi o przyjęcie rezolucji, jak 
ona brzmi, bo w tej rezolucji mieszczą się wszy­
stkie żądania co do taryf, funduszu emerytalnego, 
jak i co do języka. Polemizuje ze Stadnickim co 
do szczegółów jego przemówienia

S t r u s z k i e w i c z  twierdzi, że opinja publ.- 
czna tak gorąco żąda rewizji statutu, że jej za- 
dosyć uczynić należy.

C h r z a n o w s k i :  Skoro wniosek Hausne­
ra do komisji odesłanym został, obowiązkiem na­
szym jest, oświadczyć się co do statutu. Czechom 
można odmówić języka czeskiego, wyjątkowe 
stanowisko Galicji jest zawarowane najwyższem 
postanowieniem z r. 1869 i znalazło wyraz w sta­
tucie. Nienaturalnem byłoby, gdyby Sejm nie żą­
da’ rewizji statutu, bo zaprzeczyłby żądaniom e- 
legacrf., którym ministerstwo zadość nie uczyniło.

J a wo r s - k i  polemizuje ze Stadnickim. Czy

żądanie skutek otrzyma, czy nie, to dla mnie o- 
bojętnem.

Sejm ma prawo oświadczyć się za kwestją 
języko ą ze stanowiska potrzeby, słuszności i do­
brej administracji. Parafraza żądań rezolucji bę­
dzie w sprawozdał iu — są one całością. Czy Wy­
dział, gdyby wniosek Hausnera jemu odesłano, 
mógł inne zająć stanowisko, niż subkomitet?

K o z ł o w s k i  nie obawia się , jak p. Sta­
dnicki, z rezolucji złych skutków. Nic się nie 
zmieni, bo rezolucja pójdzie do kosza Ale jest 
inna drogi , tj. odesłanie do Wydziału kraj., aby 
się z władzami zniósł i o zmianę co do Galicji, 
nie zaś co do innych prowincyj się starał. Nie 
stawia mówca wniosku, ale podnosi myśl, która z 
pewnością praktyczniejszą otwiera drogę. (Wiemy 
z przemówienia p. J. T a r n o w s k i e g o  w Izbie, 
co to znaczy w rozumieniu niektórych: „odesła-' 
do Wydziału.0 Przyp. Red. Dt Pols.)

W . o r z b i c k i :  Najważniejszym punktem sta 
tutu są Rady kolejowe dla nas a o tem rezolu­
cja nie mówi. Rady krajowe kolejowe przy dyre 
kejach ruchu byłyby ogromne, doniosłości ze 
względu i i taryfy i przemysł górniczy i rolny. 
To jest główna sprawa — a inne sprawy wyma­
gają stosownej aterpretacji. Mówca lęka się tego, 
że do kolei państwowych zwracają Polaków urzę­
dników, którzy mieli posady w innych prowin­
cjach widzi w tem uszczerbek dla młodzieży 
szuKającej posad w kraju.

S t a d n i e  k i, jest w ogóle zdania, że rewizja 
statutu, a jego interpretacja, to dwie rzeczy od- 
uienno. Lęka się politycznej strony, jak się 
oba politycznej strony wniosku p. Hausnera.

C h r z a n o w s k i  pragnie, by wezwanie do 
rządu k o n i e c z n i e ^  było wystosowane, bo to 
delegację obowiazymac będzie. Pragnie uuiknienia 
barwy politycznej równie jak Stadnicki i spodzie­
wa się osiągnąć przez wyszczególnienie pun­
któw, których zmiany się domagamy.

H a u s n e r  zastrzega się, by wniosek Stadnic­
kiego nie pogrzebał sprawy w komisji.

J a w o r s k i  polemizuje ze zdaniem Stadnic­
kiego, że za rok będzie stosowniejsza chwila do 
stanowczego wystąpienia.

M a t k o w s k i  jest przeciwny Stadnickiemu i 
Kozłowskiemu, bo polecenie dane Wydziałowi 
krajowemu byłoby wotum nieufności dla delegacji, 
która sprawy broniła, i która, gdy będzie wezwa­
nie do rządu, bronić jej będzie

Po wyczerpaniu dyskusj’, zapadła nebwała 
odesłania rezolucji wraz z motywami do subko- 
mitetu dla zmiany

(12. pos idzenie, II . sesji, V. periodu Sejmu).
(Dokończenie).

Lwów 7. października.
Z kolei następuje sprawozdanie komisji admi­

nistracyjnej o budowie gmachu Sejmowego.
Sprawozdawca p. Romer odczytuje wniosek 

komisji. (Przyjęcie do wiadomości).
P. A n t o n i e w i c z  zapowiada, że udowodni, 

iż budowa gmachu sejmowego kosztowała o wiele 
więcej niż jest w sprawozdaniu. Przypomina hi- 
storję budowy gmachu, a następnie wyraża zdzi­
wienie, że komisja administracyjna nie wchodzi w 
meritum rzeczy, że s: zadowala zestawieniem
c^fr Spra -rozdinie Wyd’ ału krajowego pomija 
również skrzętnie wszystko, co mogłoby być „nie- 
przyjemnem, a przedewszystkiem zapomina otem, 
że według pf irwotnego życzenia Sejmu gmach 
miał kosztować tylko pół miljona. Wszyscy po­
słowie, którzy onego czasu przemawiali za bu­
dową nowego gmachu, czynili to w przypuszcze­
niu, że koszta nie będą tak wielkie, i że już wów­
czas były fundusze na budowę. Tak jednak nie 
było. Wydział krajowy używał wielu kwot na bu­
dowę,  ̂które nie są wyrażone w zamknięcia ra­
chunków. Mówca przytacza te kwoty. Wreszcie 
prosi o przyjęcie następujących wniosków:

1. Zwracs się Wydziałowi krajowemu jego 
sprawozdanie do uzupełnienia.

2. Poleca się Wydziałowi, ażeby przedłożył 
projekt, celem uskutecznienia kontroli nad jepo 
czynnościami.

Wniosek pierwszy nie znajduje jednak do­
statecznego poparcia, a drugiego nie podaje mar­
szałek do poparcia ze względu na to, że sprze­
ciwiałoby się to regulaminowi. Może być ti kto- 
wany chyba jako wniosek samodzielny.

P. Mi e r o s z o w s k i ,  jako członek komisja 
administracyjnej sprzeciwia się wywodom posła 
Antoniewicza. Dziś już nie czas występować prze­
ciw temu, co już dawno stało się obowiązującem 
na mocy uchwał Sejmu. Dla czegóż p. Antonie­
wicz w onym czasie nie oponował uchwałom?—  
Przekroczenie preliminarza na budowę gmachu 
jest bardzo małem w porównaniu z tem, co się 
dzieje gdzieindziej Zresztą p. Antoniewicz przy­
taczał kwoty takin, które nie należą do .budowy* 
gmachu, ale do ego urządzenia. Sejm przyjmował 
do wiadomości zatwierdzał dawniejsze sprawo­
zdania, dziś tegj cofuąć nie może.

P. P i e t r u s k i ,  jako referent tej sprawy vr 
Wydziale, tłunaczy sobie wszystkie słowa pos^* 
Antoniewicza niezrozumieniem rzeczy. Wydr^,, 
krajowy trzynał się ściśle poleceń Sejmu, przed­
kładając corocznie sprawozdania z postępu robol 
i wydawanych pieniędzy. Mówca wyjaśnij szcze­
gółowo ważniejsze pi ycje, zawarte v  sprawo­
zdaniu komisji, motyw jąc dokładnie -jyfry j któ­
re preliminarz musiał być przekroczony. Niektóre 
pozycje, przytoczone przez p. Antoniewicza, nim 
były pokryte z funduszów krajowych, lecz banko­
wych, gdyż bank mieści się w gmachu Sejmu.

p. An t on i e wi c z  zwraca się powtórnie 
przeciw wywodom poprzedników, zarzucając p. 
P i e t r z a k i e m  n, ie używa więcej „jurysterji niż 
prawdy, napomniał on mianowicie o tem, że pre­
liminarz aa budowę był według uchwały Sejmu 
.nieprzekraczalny A przecież wiele wydatków t 
góry przewidzieć było można.

Spriwozda .Ja p. Ro me r ,  zbija zarzuty p, 
An t on i e wi c z a ,  który przytaczał rzeczy natu­
ralne, borąc je za coś anormalnego, nie zadając 
sobie lawet pracy, ażeby uważnie przeczytać 
aprawosdanie z którego byłby zaczerpnął nieje­
dnego wyjauienia. Przekroczenie prelim inarz 
jest wcale nieznaczne.

P. A n t o n i e w i c z  prostuje zapatrywanie' 
sprawczdawcy, jakoby nie przytoczył nic nadto,, 
co zaviera iprawozdanie.

Sprawotdanie komisji przyjęto do wiadc 
mości.

I. Za wa d z k i  wnosi, ażeby Sejm wyraził 
aznarie za gorliwość obywatelską tym, którz; - się 
przyczynił do budowy gmachu sejmowego, a m ia 
nowitie ciłonkom komitetu artystycznego 

Wnictek przyjęto.
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wieleby ucierpiały. Referentem pierwszej części 
wybrany został deputowany Schwarz, zaś części 
narodowo ekonomicznej dep. Schiebe. Odnośne 
wnioski przedłożone zostaną w najkrótszym czasie 
klubowi posłów.

Z Pragi donoszą, że żydzi z gmin wiej­
skich wnieśli petycję na ręce posła Palacky’ego, 
ażeby funduszem 160.000 zł., wotowanym na cele 
religijne w gminach, były objęte także i gminy 
żydowskie i żeby fundusz ten odpowiednio został 
podwyższony.

Wybrana przez Sejm czeski komisja dla re 
formy ordynacji wyborzej — której przekazano 
także wniosek dra H e r b s t a  o rozszerzenie pra 
wa wyborczego na nięcioguldenowców — odbyła 
dnia 6. bm. pierwsze posiedzenie pod przewodni 
ctwem ks. Karola S c h w a r z e n b e r g a .  Zaraz z 
początku oświadczył dr. He r b s t ,  że on i jego 
towarzysze nie wezmą udziału w obradach nad 
zmianą ordynacji wyborczej i że będą się sprze 
ciwiali wszelkiemi. legalnemi środkami zamierzonej 
reformie. P. R: e g e r  nazwał to postępowano 
niekonstytucyjnem. Hr. C l a m M a r t  n i t z  po­
stawił wniosek wybrania dla pierwszej części pro­
jektu Wydziału krajowego (podział okręgów wy­
borczych) podkomitetu z 3 członków dla drugiej 
zaś części (o prawie wyboru i o postępowaniu 
przy wyborach) i wniosku Herbsta osobnego refe­
renta. Przewodniczący wyraził życzenie, by się 
rozprawy nie rozbiły o formalne trudności i we­
zwał mniejszość do podania sposobu postępowania 
w obrad»ch, poczem P l e n e r  postawił wniosek 
wybrania osobnego referenta dla projektu udzie­
lenia prawa wyborczego pięcioguldenowcom. Przy 
głosowaniu przyjęto większością wniosek Cl am 
M a r t i n i t z a ,  mniejszość wyszła z sali gdy 
przystąpiono do wyboru podkomitetu i referenta.

Wiedeńska prokuratorja państwa skonfisko- 
z da najświeższy numer Wiener Allg. Ztg. za 
przedruk artykułu Voss. Ztg., o częstem pensjo- 
nowaniu w armii austrjackiej.

Pol. Corrcsp. donosi, że cesarz przyjmował 
w Budapeszcie na pożegnalnej audjencji dotych­
czasowego posła rumuńskiego w Wiedniu p. 
C a r p ’ i

Klub antysemicki Sejmu węgierskiego polecił 
osobnej komisji wypracowanie adresu. Referat 
objęli baron A n d r e a n s z k y  i Iwan S i- 
m o n y i. Projekt adresu ma dotyczyć wszyst­
kich punktów mowy tronowej a szczególnie re­
formy Izby magnatów i kwestji żydowskiej. Do 
klubu należy 18 posłów, a nadto jeszcze 60 oby­
wateli budapeszteńskich, którzy nie są wcale po­
słami.

Posiedzenie Sejmu zagrzebskiego z d. 6. b. m. 
poświęcone było w całości interpretacyj w sprawie 
regulaminu. Opozycja w sprawach weryfikacyjnych 
należy do pełnej izby, a nie do poszczególnych 
sekcyj. Większość natomiast powołując się na do­
słowne brzmienie regulaminu udowadnia, że tylko 
sekcja ma prawo rozstrzygać, czy wybór ma być 
weryfikowany czy nie. W pierwszym razie wery­
fikuje go, w drugim przedstawia Izbie swoją u- 
chwałę i wnosi unieważnienie wyboru, śledztwo 
itp. Podczas dyskusji nie przebiera S t a r c e w i c z  
jak zwykle w wyrazach, co wywołuje protesty ze 
strony opozycji. Izba odrzuca w końcu wniosek 
M a r k o w i c z a  i wniosek posła Ma c u r y  o wy­
branie komisji, któraby miała zbadać zachowanie 
się rządu podczas ostatnich wyborów.

Węgierski episkopat odbywa wspólne konfe­
rencje. Przedmiotem ma być ów ustęp mowy tro­
nowej, który wzywa do zgody wyznań i utrzyma­
nia religijnego spokoju. Sądzą, łe episkopat od­
powie na to zbiorowem oświadczeniem.

Pol. Gorr. donosi, że angielski attache woj­
skowy we Wiedniu podpułkownik P r i m r o s e  
powołany został do angielskiego korpusu ekspe­
dycyjnego w Sudanie. Opuści więc na czas jakiś 
Wiedeń, dokąd atoli wróci po ukończeniu wypra­
wy sudańskiej. Pogłoski o jego dymisji, o którą 
miał prosić czy nawet otrzymać, są fałszywe.

Dzienniki petersburskie donoszą o powrocie 
p. Cytowicza, byłego rektora uniwersytetu ode- 
skiego, a następnie redaktora oficjalnego pisma 
Biereg, który rzuciwszy to pismo i Rosję, wyje­
chał był przed kilku laty za granicę i tam nie- 
tylko stał się katolikiem, wraz z całą swoją ro­
dziną, lecz nawet, jak donosiła o tem cała prasa 
moskiewska, wstąpił do klasztoru we Francji. Do­
nosząc o powrocie Cytowicza do Petersburga, 
wspomniane pisma dodają, że zamierza on zając 
znowu katedrę profesorską, ale czy powrócił do 
prawosławia, o tem milczą.

Dniewnik Warszawski cieszy się, że prawo­
sławie wśród Estów zrobiło już znaczne postępy, 
że nawet kilka wsi na wyspie Dago przeszły już 
na wyznanie carskie.

Z Paryża piszą do Pol. Gerr., że w Londy­
nie zgodzonoby się chętniej na bezpośrednie ro ­
kowania między gabinetami, aniżeli na zwołanie 
konferencji dla uregulowania kwertji egipskiej; 
przeciwnie wolałby gabinet paryski konferencję. 
Odkąd się gabinet angielski przekonał, ie poro 
zumienie mocarstw w kwestji egipskiej jest zu­
pełne, zachowuje się on z nadzwyczajną i bez 
względną objektywnością w obec kroku rządu 
egipskiego zwalając całą odpowiedzialność na 
niego, mimo, że krok ten nie nastąpił zapewne 
bez posady gabinetu angielskiego Anglja zapo­
wiada tymczasem nowe propozycje, >-tore myśli 
zrobić mocarstwom po referaoie N o r t h b r o o k a .  
Spodziewają się powszechnie, że rząd egipski 
cofnie d 25. bm. swe bezprawne rozporządzenie 
i załagodzi słuszrą niechęć mocarstw uspakajają- 
cemi oświadczeniami.

E a r l  of  G r * n v i 11 e rozesłał do mocarstw 
protestujących przeciw zniesieniu funduszu amorty­
zacyjnego, okólnik, w którym ;uprasza o wstrzy­
manie się z krokami do listopada, w którymto 
miesiącu będzie gotowem sprawozdanie lorda 
Nortbrookn i daje do zrozumienia, iż posiadacze 
listów będą musieli ponieść dalsze ofiary, celem 
spłaty odszkodowań aleksandryjskich.

Według wiadomości Pol. Corr. z Kopenhagi 
straciło wielu ludzi życie podczas pożaru zamku 
Christiansborgn. Zajęci gaszeniem żołnierze nie 
mogli w długich kurytarzach znaleźć wyjścia i 
padli ofiarą płomieni. Spaliły się również liczne 
ważne akta i dokumenta z archiwum Rady pań­
stwa i biblioteki.

Dotychczasowy prezydent duchownej akade­
mii w Rzymie msgr. S c h i a f f i n o ,  został mia­
nowany sekretarzem dla nadzwyczajnych spraw 
kościoła. Sądzą w watykańskich kołach, że nomi­
nacja ta tak umiarkowanego prałata na tę posa­
dę zrobi w kołach dyplomatów zagranicznych do­
bre wrażenie.

Podług Pol. Corresp. przybędzie ks. A l e ­
k s a n d e r  Bułgarski po długiej nieobeonośoi dnia1 
8. bm. do Sofii. I

Sejm galicyjski.
(13. posiedzenie, II . sesji, V. per jodu Sejmu.).

Lw ó w  8. października.
Po skonstatowaniu kompletu otwierap. m a r ­

s z a ł e k  posiedzenie o godz. 11. m. 25.
Sekretarz p. St. B a de n i odczytuje spis 

petycyj.
Przed przeje ciem do porządku dziennego 

wnosi p. C z e r k a ws k i ,  ażeby petycję Towa­
rzystwa politechnicznego w sprawie statutu ko­
lei państwowych, powierzoną komisji administra­
cyjnej, oddać komisji kolejowej. Przyjęto.

Przystępując do porządku dziennego odesłano 
sprawozdanie Wydziału krajowego w sprawie 
odprzedania Lwowskiej wyznaniowej gminie izra- 
elickiej części gruntu należącego do Ze kładu kul- 
parkowskiego na urządzenie cmentarza iar&elickie- 
go (na wniosek sprawozdawcy Wydziału krajo­
wego p. H o s z a r d a )  do komisji administracyjnej.

Uzasadniając swój wniosek w sprawie zmiany 
kierunku drogi krajowej Lwów-Stojanów przema­
wia p. Wa s i l e w s k i .  Zmiana kierunku jest 
ugruntowaną już wybudowaniem przyszłej kolei ze 
Lwowa do Sokala, przez co droga przybierze cha­
rakter czysto miejscowy. Zamiast więc do Stoja- 
nowa poprowadzićby ją należało do Strzemilcza. 
Choćby się droga ta stała przez to dłuższą o 
kilka kilometrów, to zatrzyma przecież charakter 
krajowy.

Wniosek odesłano do komisji drogowej.
W uzasadnieniu swojego wniosku o zmianę 

ustawy o pijaństwie zabiera głos p. B o b c z y ń -  
ski ,  wykazując, te istniejąca ustawa daje miejsce 
wielu nadużyciom. Chodzi mówcy o utrudnienie 
prawa egzekucji długów zaciągniętych u handla­
rzy wódki. Istnieją już takie obostrzenia o dłu­
gach karcianych itd. Druga część wniosku dąży 
do podniesienia moralności.

Wniosek odesłano do komisji prawniczej.
Z porządku następuje sprawozdanie komisji 

budżetowej o preliminarzu szkół rolniczych w 
Dublanach (sprawozdawca p. A b r a h a m o w i e  z).

P. S t r u s z k i e w i c z  sądzi, że jakkolwiek 
oszczędność jest w r. b. wskazaną, jednakże w 
oszczędności tej nie należy iść zadaleko. Zapowia­
da poprawkę do R.flV. poz. 39. (Wydawnictwo 
rocznika).

W rozprawie szczegółowej przyjęto bez dys­
kusji wydatki szkoły rolniczej: Rubryka I. 17,480 
zł., rubryka II. 1300 złr., rubryka III. 1410 złr., 
rubryka IV. 4548 zł.

Do Rubr. V. poz. 39 zabiera znów głos p. 
S t r u s z k i e w i c z ,  sprzeciwiając się oszczę­
dności w tej pozycji. Wydawnictwo Roczników jest 
nadm potrzebnem dla celów naukowych, ażeby go 
nie wesprzeć. Wnosi utrzymanie poz. 400 złr. w 
preliminarzu komisji.

P. E. J ę d r z e j o w i c z  popiera ten 
wniosek.

P. A b r a h a m o w i c z  zwraca uwagę, 
że komisja budżetowa sądzi, iż pisma fachowe, jak 
Rolnik i inne łatwiej mogą rozpowszechniać spo­
strzeżenia, niż Rocznik szkoły dublańskiej. Ta dro­
ga jest też skuteczniejszą do rozpowszechniania 
wiadomości o szkole dublańskiej. Obstaje przy 
wniosku komisji.

Wniosek p. S t r u s z k i e w i c z *  został 
jednak odrzucony, peczem przyjęto bez dyskusji:

Rubrykę V. 8205 złr., rubrykę VI. 272 złr., 
rubrykę VII. 100 zł.; ogółem wydatków 3? 315 zł., 
a mianowicie: zwyczajne 30,128 zł., nadzwyczajne 
3187 złr.

Godzina 12. posiedzenie trwa dalej.

TiAm win J a t a  Pulsu®."
( # )  Wiedeń 7. października. Ministerstwo 

rolnictwa, cofnąwszy w maju r. b. swój projekt 
u s t a w y  o r y b o ł o s t w i e  z powodu, że komisja 
Izby poselskiej głównie za sprawą Koła polskiego 
wnosiła, aby Izba przeszła nad nim, jako niena- 
leżącym do kompetencji Rady państwa, do po­
rządku dziennego, przygotowuje obecnie projekt 
nowy, który jednak nie Sejmom krajowym, lecz 
znowu Radzie państwa będzie przedłożony. Głó 
wną zasadą nowego projektu będzie zniesidnie 
wolnego rybołostwa, o którem orzeka §. 382 po­
wszechnego kodeksu oywilnego. Ponieważ przeto 
chodzić będzie o zmianę powszechnej ustawy pań­
stwowej, więc też kompetencja Rady państwa bę­
dzie uzasadniona. Drugą zasadą nowego projektu, 
wynikającą poniekąd z tamtej pierwszej, będzie 
podział wód na rewiry rybołówcze. Będzie to 
przepis na kształt przepisu o polowaniu. Sam po­
dział wód na rewiry będzie zastrzeżony Sejmom 
krajowym.

W obec członków odbytej tu w zeszłym ty­
godniu międzynarodowej konferencji rybackiej, 
którzy użalali się na brak czynnego poparcia ze 
strony Ministerstwa rolnictwa, wynurzono ubole­
wanie, że szczere chęci Ministerstwa rolnictwa 
rozbijają się o opozycję Ministerstwa skarbu, któ­
re maże wszystkie pozycje budżetowe na cele po- 
dźwignienia rybactwa, jakich Ministerstwo rolni­
ctwa domaga się w swoim etacie.

(D.) Wiedeń 8. października. Towarzystwo 
demokratyczne 7 dzielnicy miasta (Neubau) dało 
posłowi do Rady państwa W i e s e n b u r g o w i  
wotum nieufności za tegoż zachowanie się w obec 
trzeciego austrjackiego wiecu przemysłowego.

(D.) Wiedeń 8. października. Neues Wiener
T a g b l a t t  donosi, te przeniesienie biura kontroli
przychodów kolei państwowych ze Steyr do Wie­
dnia nastąpi na wiosnę.

(D.) Wiedeń 8. października. Wczoraj zniósł 
już był rząd austrjacki zamknięcie granicy ku 
Węgrom, kiedy zaszedł w Bruck nowy podejrzany 
o zarazę wypsdek. W skutek tego zarządził hr. 
T a a f f e  telegraficznie ponowne zamknięcie gra- 
nicy, przeciw czemn wniósł rząd węgierski pro­
test w drodze tc >gt» -Cznej, dowodząc, że z po­
wodu jednego wołu, chociażby tenże padł w spo­
sób podejrzany, nie może być zaprowadzone za­
mknięcie granicy, skoro tylko w kraju nie ma 
zarazy.

(D.) Wiedeń 8. października. W Orsowie
wykryto sprzysiężenie na życie króla Mi l a n a .  
Spiskowców uwięziono i odstawiono do Buda­
pesztu.

Praga 7. października. Sejm przydzielił komisji 
szkolnej wniosek B a r e u t h e r a ,  domagający 
się podziału krajowej Rady szkolnej. Przeciw 
wnioskowi głosowało centrum i kilku właścicieli 
większych posiadłości.

Telegramy biura koresp.
Wiedeń 7. października. Niższoaustrjacka Izba 

handlowa otrzymała dekret, zawiadamiający ją £

Wiadomości giełdowe.
rozw "min i wzywający do natychmiastowego | łowi pisma odwołujące i we środę uda się do 
przeds wzięcia nowych wyborów. ' (Berlina.

ifleń 7. października. Wczoraj umarł tu 
księgarz Maurycy Ger o l d .

Wiedeń 7. października. W drodze do Sigma- 
ringen przejechała dziś po południu nrzez Wie­
deń rumuńska para królewska w najściślejszem 
incognito.

Wiedeń 7. października. Serbska rodzina kró­
lewska przybywa tu jutro z Gleicheabergu i za­
bawi kilka dni, poczem wraca do Bolgradu.

Praga 8. października. Komisja gminna Sejmu 
załatwiła H e r b s t a  wniosek podziału przyjmując 
nastr ującą rezolucję F a c e k a :  Żąć uy narodo­
wościowy podział powiatów może być przyznany 
w drodze prawodawczej tylko od wypadku do wy­
padku na, żądanie odnośnego powiatu. Niemieccy 
członkowie komisji zgłosili wniosek H e r b s t a  
jako wotum mniejszości.

Rzym 7. października. Papież przyjmy wał 
wieczorem S c h l o e t z e r a  na prywatnem po­
słuchaniu.

Paryż 7..października. Pogłoska o demisji mi­
nistra marynarki nie potwierdza się.

Berlin 7 października. Nordd Allg. Ztg. za­
przecza pogłoskom o wrzekomych zmianach w 
ciele dyplomatycznem, mianowicie co do posła 
S c h l o t z e r a .  Wspomniany dzienik zapewnia, że 
ani kardynał J a c o b i n i  ni e proponował nowych 
kandydatów na posady arcybiskupie w Kolonji i 
Poznaniu, ani p. Schlótzer nie przedkładał pro­
gramu ugodowego.

Tu ryn  7. października. Mimo sprzecznych 
pogłosek zamknięcie wystawy nastąpić ma dnia 
31. bm.

Belgrad 7. października. W sferach kompe­
tentnych utrzymują, że pogłoski o mniemanem 
przesileniu gabinetu są bezzasadne.

Petersburg 7. października. Hurko przy po­
zostawieniu go na dotychczs sowem stanowisku, 
zamianowany został członkiem Rady państwa.
Komendant 2. korpusu armji Nikitin, zamiano­
wany został komendantem wojsk wileńskiego okręgu

Kair 7. października. Biuro Reutera donosi: 
Northbrook zaproponował zniesienie armji egip­
skiej, a zastąpienie jej służbą policyjną, składa­
jącą się z 3000 ludzi. Rząd egipski jest przeciwny 
temu projektowi.

Kair 7. października. Depesza Kiczenera 
Ambikol donosi: Parowieo Stewarta, który płynął 
z Chartum, rozbił się o skały katarakty pod Wadi 
Garna i utonął. Stewart wysłał do Kiczenera po­
słańca, który miał żądać pomocy z Dongoli.

Biuro Reutera donosi: Podług urzędowego 
Iraportu Kiczenera, ofiarował się jeden z Szeików 
po rozbiciu parowca Stewarta, przeprowadzić Ste­
warta przez puszcze do Merawi. Na drodze do 
Merawi zostali Stewart i jego towarzysze zamor­
dowani.

Rzym 7. paździer nika. Papież odroczył przy­
jęcie Schloetzera, dopóki się sytuacja nie wy 
jaśni. ,

Kair 7. października. Ajencja Bavasa donosi: 
Barrere otrzymał wczoraj telegram , donoszący, 
że konsul francuski w Chartumie, Herbin, został 
zamordowany wraz z Stewartem. Jakkolwiek do­
niesienie to nie zostało stwierdzone, jest prawdo­
podobne.

Waszyngton 7. października. W skutek zarzu 
tów delegowanego francuskiego przeciw wyborowi 
Greenwich, jako miejsca wspólnego południka, 
odroczoną została konferencja międzynarodowa, 
nie osiągnąwszy porozumienia.

Lugdun 7. października. Ubiegłej nocy na­
stąpi1 i eksplozja w koszarach żandarmerji w sku­
tek rzuconej w okno bomby. Okna zostały powy­
bijane, a mury uszkodzone. Bomba byta wielkości 
kuli bilardowej, była powleczona blachą miedzianą, 
okręconą drat&mi metalowemi. Bomba napełniona 
była kawałkami miedzi i żelaza; kilka kawałków 
tych wpadło do mieszkania oficera rachunkowego, 
którego wówczas w mieszkaniu nie było. Wyto­
czono już śledztwo. Dotychczas sprawcy nie od­
kryto nikt nie stracił życia.

Bruksela 7. października. Na wczorajszem 
posiedzeniu rady miejskiej przyjęto porządek dzien- 
ny, wyrażający ubolewanie z powodu burzliwych 
zajść, które powstały w obecności obojga króle­
stwa przy rozdzielaniu nagród między uczniów 
szkół średnich. W porządku dziennym oświadczo­
no, że osoba króla nie powinna być wmieszana 
do walk politycznych. Poszanowanie monarchji 
konstytucyjnej jest dopiero rękojmią utrzymania 
narodow ici, niezawisłości i wolności.

Bruksela 7. października. Malet wręczył kró-

t
L w ć w  d. 7. października. (Z Izby handlowej). I. Akcje 

za sztukę: Kolei eJi. Karola Ludwika 4 200 zlr. 268'50 do 
272’—, Kolei Lwow.-Czern.-Jassy 1PV26 do 194 60, Banku 
hipot. galio. 286'— do 290'—, Banku kred. gal. 238'— do 
241'—. II. Listy zastawne na 100 zlr. wal. austr. Towar*, 
kreay.. gal. ziem. 5°/0 98'60 do 99'60, Towarz. kredyt. 
gaL ziem. 4°/0 91 70 do 93 30, Tow. kred. gal. ziem. 5°/0 
98-60 do 99-60, Tow. kred. gal. ziem. 4°/„ 86'70 do 87'70, 
Banku krajowego 4Vi°/o w. a. 91-— do 92'—, Banku 
hip. gal. 6% 101-50 do 102-60, Banku hip. gal. 6°/0 97-26 
do 98-26, Banku hipot. gal. z 5% prem. 99'20 do 100'20,
III. Listy dłużne za 100 złr. Galio. zakł. kred. włoś_.
68/o 60 25 do 62 JO, Gal. zakł. kred. włość. 5°/0 60 25 do 
62'60, Ogólno roln. kredyt, zakł. dla Gal. i Buk. 6°;0 los 
w 1. 16 —•— do —•—, IV. Obligi za 100 złr. indemniza- 
oyjne galio. 6°/0 100-80 do 102-—, Komunalne gal. Zakład 
kred. włośo. 6°/« —-— do —•—, 6°/« Obligi komun. Banku 
kraj. I. emisji 96-75 do 97'75, Pożyczki krajów, z r. 1873 
6#/o 102'75 do 104-—, Pożyczki krajowej z r. 1883 
90*80 do 91'80, Losy miasta Krakowa 17-60 do 19-26, 
Losy miasta Stanisławowa 22-60 do 24*50. V. Monety 
Dnkat holenderski 5*64 do 5*74, Dukat cesarski 5*68 do 
5"78, Napoiconder 9-62 o 9-72, Pół-imperjał rosyjski 9-96 
do 10 05, Bnbel rosyjski srebrny 1*54 do 1'64, Rubel rosyjski 
papierowy l'22*/i do 1-24 ’/„ 100 marek niemieckich 69-50 
do 60-25, Srebro za 100 złr. —•— do —-—, Kupony
w srebrze za 100 złr. —■— do — . Pierwsza cyfra
wszystkioh pozycji znaozy: .płacą,* draga „żądają.*

W i e d e ń  a. 8. października godz. 10. min. 34. Akcje 
kredytowe 283 80, Anglo-Austr. — , Akoje banka Cniou 
—•—, Kolej Karola Ludwika 269-—, Połudu. 147 60, 
Renta papierowa —-—, Listy zastawne galio. banku hipot. 
—•—, G licyjski bank rustykalny —•—, Obligi 41/,*/, 
pożyczki krajowej z roku 1883 91-—, Los z roku 
1864 —•—, Napoleonder 9-68, Rubel papierowy 1-28*/,. 
Usposobienie: stałe.

Wiedeń d. 7. października godz. 1 min. 40. Akoje alp. 
tow. góra. 53 25, Węg. i.kcge kredyt. 282 75, Akoje anglo 
austr. 104*—, Akoje banku Unir., 87-40, Akcje Karola 
Ludwika 269'—, Akoje kolei połnooi 13j 240 —, Akoje kole' 
południowej 147 60, Akoje kolei Alfóldzkiej 178 25, Akoje 
Staatsbahn 30375, Akoje :olei Lwowsko-Czerniowieck j 
192-—, Akoje kolei węgier. póMoono-wschodniej 166-60, 
Wiedeńskie losy 123 60, Akoje kolei Rndolfa — , Akoje
kolei Albreohta —■—, Węgierskie obligaoje państwa 
w słooie 102-50, Galicyjskie oblig. indemnizacyjne 101-25, 
Losy regulaoji Cisy 115 60, Losy tureokie 20'2&, Węgierska 
renta 93-15, Akcje banku związkowego 102-60, Akcje banku 
obrotowego —-—, Akoje kolei węgiersko-galioyjskiej —-—, 
Akojs kolei państwowej — Kubel papierowy 1-23’/,, 
Węgierskie losy 114-60, Marek niemiecki 59-50. Usposobie­
nie: lepsze.

W i e d e ń  d. 7. października go z. 6 min. 61. Jednolity 
dług państwa w bansnotaoh 80 96, w srebrze 82 10, Renta 
w złocie 102-80, 6% austr. renta maroowa 95-90, Akoje 
banku wiedeńskiego 860-—, kredytowego 282 80, Londyn 
121-80, Srebro —■—, Napoleonder 9-68, Dukat oes. 
men. 677, 100 marek niemieokioh 59-75.

S e r  l i n  d. 7. październik* godz. 5 min. 50. Rosyjskie 
banknoty 20670, Akoje kredytowe 472-60, Lombardy 
250-—, Galioyjskic 113-—, Kolei rumuńskiej 6075, Austria­
ckie banknoty 167’36. Po zamknięcia giełdy: kredytowy 
—•—, Lombardy —•—.

J E * a ry i  S*/0 Re. i 78-17.
Telegramy zbożowe d. 7. października W i e ­

d e ń :  Pszenioa 7-76, do 9-— złr., żyto —•  do — •_
złr., jęozmień —•— do —•— złr., kuknrudza —•— do 
— złr., owies — na — —, okowita pr. 10.000 liter 
procent 30 — do 30 25 złr. B u d a p e s z t :  Pszenioa 100 
kilogramów (na jesień) 775 do "76 złr., rzepak 
(na sierpień-wrze eń) — złr. B e r l i n :  Pszenica żółta
na wrzesień-październik), 149 50 m., żyto  -  m .,
spirytus looo 46-80 m., olej rzepakowy 50-70 m. P a r y ż :  
mąki 159 klgr. 45-50 Ir., olej rzepakowy —*—, spirytus 
—•— fr.

N a l t a .  W i e d e ń  8. październ ka: 13*75 do 14'—. j 
Bre,ma: 7"50 do —■—. H a m b u r g :  7 60, na październiki 
7 30, -ia październik-grudzień 7-75. j . n tw  e r p j  a : na paź-1 
dziernik 19-'/,. S l o w y - Y o r k :  8 —. F i l a d e l f j a :  8 — .$ 
— — —  — — — ——

BANK KRAJOWY
■we L w o w i e  i  -w -43L ssastępctw ac la .

przyjmuje lokacje gotówki: 
na 3, 31/, i 4% a s y g - n a t y  k a s o w e  
na 4°/0 k s i ą ż e c z k i  w k ł a d k o w e

(500 złr. bez wypowiedzenia).
Bank knpnje i sprzedaje po kursie dziennym:

4*/,% Ijsty zastawne Banku krajowego, 2408 12—0
5°/0 obligacje komunalne Banku krajowego,
4’/,% i 6'/o obligacje pożyczki krajowe.

CHOROBY PECHERZi
ITwfw, Katar, tp t kiąglkooii uryny. 

fcybk* i  radykalni* alę 1*oe% prsw  niytte

riGULEl t^ptmiplina™tSSL KOCHER
IW n — l  prwynomą tilff, wf  wwfo

m niffdy nU Sfeodaę.
Ich n łcnpncesonc akataesnołi ipnwtiaoną 

kył* to  razy na 100 wypadków prze* najznzko- 
raltłzyeh lekarzy zpećjaliztów we wwyitkick 
cierpieniach pęcherze, norek 1 kanałów nry- 
nowych. Flakon c 10 plpnlek wyzyla alf Jtnace 
po nadocłanln mandatu pifdofnnkow sfo pod 
adreoem: Apteka ROCH ER, 1, nlłea Perrde (Tem­
pie), w Parytn. Brozenra o chorobach pfekena 
eawierajfca l ł  wzpanlałyeh tablie anatomlee- 
nych kolorowanych, c dodatkiem badań o cho­
robie cukrowe], wyzyla złf f tm m ,  pod epaaka, 
ea nadezłanlem Jednego franka w mandacie Inn 
markach pocztowych^—WaLwowiaw aptekach 
P. P. Mlkolaacha i Krzytanowaklago. W Krako­
wie w aptekach P. P. Tranezyńakiego, Bedyka 
I WlazniewaUego. W Warazawie w aptekach 
P. P, D-ra P. Heinricha, Barcza 1 w składach 
ąicncnjnh P. P. Spleaae 1 HroeoweUece.

41|2°|o p o ż y c z k ę  k r a j o w ą
5°|0 obligacje komunalne i

iy\0 listy zastawne banku krajowego
p o 1 e o a 1

jako korzystną lokację kapitałów
i sprzedaje po kursie najumiarkowańszym

AUGUST S C M L L E N M G
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY 

W E LW OW IE.

Adwokat Skwarczyiiski
przeprowadaił się

pod 1. 5, przy ul. Franciszkańskiej.

Przyjechali do Lw ow a dnia 8. października.
HOTEL ŻORZA. Książę J. Swidrygełło - Swiderski 

z Fukienioz, S. Irssj z Wolioy, A. Sozsński z Grsbowoa, 
E . Straus z Kijewa, E. Bosenthal z Wiednia, J. S. Berg- 
heim z Hanoweru, K. Roczek z Wiednia.

HOTEL ANGIELSKI. Z. S Feliński z Dżwieuiaozki, 
M. hr. Karnioki z Rogoźna, K. Poten z Olszanki, J. Bej- 
zym z Poradna, K. Babecki z Laszek górnych, R. Krzy­
żanowski z Kijowa.

HOTEL LANGA. Ki Zawistowski z Kopyozynieo, A. 
Heller z Bielska, A. Gouden z Paryża, G Mure n z Wie­
dnia.

HOTEL WAB8ZAW8KJ. S. 8kolimowski z Żółkwi, 
W. Czapek z Brzeżsn, E. Rosenthal z Wiednia, W.. Ski- 
buiewski z Podola, W. Matkowski z Żółkwi, E. Kment 
z Tuszowca, Della Skala z Podola, L. Ruszyński z Do­
liny.

HOTEL LAZARUSA. J. Gosswark z Trebini, W. 
Ko-h i T. Stacho-ski z Wieliczki, R. Stern z Korowy, 8. 
Newelicz z Kozowy.

I I .
W iadom ość użyteczna. Przypominamy, że W ino 

C hassing jest przepisywane przez lekarzy od lat 20tu 
przeciw b o l e ś c i o m  ż o ł ą d k a ,  m o z o l n e m u  i t r u ­
d n e m u  t r a w i e n i u  ( d y s p e p s j i ) ,  g a s t r a l g j i ,  
u t r a c i e  s i ł  i a p e t y t u .

Znajduje się w głównych aptekaoh. 2081 8—12

Aleksander Winter
c .  k .  I V o t a r j i i8 z

objął urzędowanie we Lwowie z dniem 1. Października 1884 
Kancelarja znajduje się przy ulioy Trybunalskiej pod 

1. 16, I. piętro. 2633 1—3
Preparaty z gamy i w yroby kauczukowe, dla

potrzeb chirurgicznych i inny oh podobnyoh. (2)

Apteka RUCKERA we Lwowie
poleca

Koniak kuracyjny prawdziwy francuski w róimyob
g*tunkeoh po oeuie 2 złr. do 3 złr. 60 ot. — oraz malagę.

N A D E S Ł A N E .
Jak nam donoszą, zamierza Pierwsze austrjaokie ogól­

ne Towarzystwo ubezpieozeń od wypadków we Wiedniu 
r< szerzyć -oia działalność także na Galioje. Towarzy- 
8tw“ — uwij tut filialny dawno renomowanej Assica- 
raz ion i G eneral! w  T ryeście  — znalazło podczas swe- 
g° 6 U letniego istnie ma w Austrji i we Włoszech fcywe 
poparcie, i używa, jak słyszymy, najlepszej sławy, ponie­
waż daje publiczności — swym pełaowypłaoonym kapita­
łem akcyjnym j e d n e g o  m i l i o n a  złr. i rzetelnem pro­
wadzeniem interesu — wszelkie gwaranoje wypełnienia 
należycie przyjętyoh zobowiązi ń, jakich żądać można wo- 
gole oc cakładu azekuraoyjnego. Celem Towarzystwa jest 
zabezpieozenie pojedynozych osób na drodze t, zw. poje­
dynczego zabezpieczenia, jako też zabezpieczenia personalu 
służbowego przedsiębiorstw przemysłowyoh, przez t. zw. 
zbiorowego zabezpieozema — przeoiw materjalnym sku­
tkom wypadków, obrażających oiało. — Zachowująo sobie 
omówienie dokładne urządzenia Towarzystwa, możemy je 
już dzisiaj polecić naszej publiozności, za ozem i ta prze­
mawia okoliczność, że wspomniane Towarzystwo według 

>rai ozdania za rok 1882/3 przy dochodach z premji 
4i5j171 69 złr. z pojedynczych i zbiorowych ubezpieczeń 
zabezpieczyło 117.009 osób i wypłaciło wtymozasie w 2164 
zameldowanych wypadkach 176.682 18 złr.

li
2639 drzwi i  okiea 1-3

metr od 3 */a poleca handel

F. CIAUEG i SYK
pod „Złotym L v e i“ piło Kapitulny.

Świeże masło
lekko solone, koloru matowo żółtego, tylko 
w najprzedniejszym gatu ilju, w jakiejkol­
wiek ilości w skrzyniach 6 kilowych brutto 
żyozy _obie pcbieraó za zaliczką pocztową 
rep’ larn f tygodniowo, i uprasza o oferty 

z podaniem stałyoh oeu.
Ottensen koło Hamburga.

2626 l—l A .  L -  M o h r .

Winogrona Kuracyjne
rozsyłam codziennie świeżo zabrane z wła­
snej winnioy w umyślnie do tego sporzą­

dzonych koszach po 6 — 8 klg.
Winogrona kuraoyjne albo stoł. 30 ct. Ug. 
Winc rona muszkatowe _ 40 „ „
franco do wszystkich miejso pooztowych 
Austro-Węgier. — Aby uniknąć nieprzyj 
mności podobnyoh firm konkurencyjnych, 
upraszam o dokładne adresowanie; tylko 
te przesyłki są prawdiiwe, które opatrzone 
są moją kartą adresową. 2323 l3 —0

Ludwik Reschofsky,
właścioiel winnicy Tolesya koło Tokaju.

A

Winoj rona kuracyjne!
Wysyła codziennie świeżo w umyśl­
nie do tego urządzonych 5 do 6 ki­
logramowych koszach, bardzo dobrze 
opakowane za pobrani-m franco do 
każdej stacji pocztowej Austro-Węgier.

Cena winogron:
8tołowe kuraoyjue . klgr po 30 cnt. 
Muszkatelowe . . . klgr. po 40 cnt.

Przy zamówieniu 10 koszów liczę 
o 5cnt. t&niej za kilo gram.

Lazar Reschofsky,
producent wina.

O .  L i s z k a  ( H e g j -  
2472 obok Tokajn.
. w r " »  w *

iuu Lan>y, , 
wina. Ł

H e g y a l j a )  
•kaja. 3—4 r  
V W  T  f  «

F lanelk l, borołiaiiy b iałe i kolorow e, W yroby  z w łóozki 
d la dam  i dziatek , C hustk i zim ow y flanelowe, P ledy  an­

g ie lsk ie  w najw iększym  w yborze, Kooyki i Kooe.

"Wszelkie wyroby trykotowe (i D . Jagera)
poleca nowo urządzony I znacznie powiększony handel

F. K M 11E R  i SYN
pod „Złotym Lwem“ plac Kapitulny.

Ceny umiarkowane niskie. 26S9 1 -3
Zlecenia z prowincji uskutecznia odwrotną pocztą franco.

MAGAZYN FUTER

I *  ]  t  A  C O W I f l A

P .  C Z A P C Z Y Ń S K I E G O
w e L w ow ie, ulica H alicka N r . 1, w  domu własnym.

Poleca na sezon z im o w y :
futra damskie i męakie tak do podróży jako też miastowe, płaszcze astrachanowe, katanki, rotondy, 
kurtki do polowania, czapki, kołpaki, zarękawki myśliwskie, kołnierze i zarękawki damskie, wierzchy 
gotowe damskie, jedwabne, aksamitne i wełniane do futer, w ierzchy gotowe męskie podług fasonów 

najnowszych, skórki pojedynczo i hurtownie na futra we wsaystkich możliwych gatunkach. 
Zamówienia podług podanej miary uskutecznia a całą akuratnością sumiennie p o d .  g w a r a n c j ą .  

Wskutek nader korzystnego zakupna towarów w większej ilości ceny znacznie zniżone.
d e n n i k i  n a  ż ą d a n i e  f r a n c o .  2550 13-30



6 D z w m m  polsk i,
•' : - : j l ..

FOLWARK
25 minut od miasta powiatowego 
Przemyślany odległy, ma 71 morg. 
844 sążni przestrzeni, wygodny dom 
mieszkalny, stodołę, spichlerz, szopę 
stajnię, wozownię , drewutnię, kur­
nik, karmnik, piwnicę, jest za cenę 

8200 złr. zaraz do nabycia.
 ̂Bliższej wiadomości udzieli Bro­

nisław Strzelecki w Borszowie po­
czta Przemyślany. 2636 1-2

Skład bilardów.
JAN ANDREAS2EK

we Lwowie, ni. ChorążczyzHa 1.17. 
■  W ażne dla kasynowi wm

Przerabia każdy bilard na nową kon­
strukcję, t. j. d< wszystkich gier z rtziu- 

ai i z ramę do wkładania do karam- 
bo!a; również poleca w ielki w ybór b i­
la rdów  now ych 1 p rzeg ran y ch , jako 

też nowy wynalazek
„ B a r y k a d  b i l a r d o w y " .

Resztki sukna
tylko z dobrei materji prawdziwi- far­
bowane od 1 złr. za m etr. Vzorki 

rozByłn shład fabryczny snkna

znm „feissbn Lamm" Eemo (Morawa).
Kto życzy sobie grubych i świeżych

8895 J - A ^ T  s- 3
w  a  g- o  n  a  m i ?

Oferty pod cyfrą 3429 do Haa- 
senstein & Yogler Koln am Rheln

ALEXANDER CHAPU1S
nauczyciel języka francuskiego udziela 
lekcyj to domach prywatnych po cenie 

przystępnej.
Wiadomość ul. Kurkowa 1. 39.

& 8 Z
O O  G N A C

(koniak) kuracyjny 
F in  G h a m p a g n

Salignac & Comp. 10-letni flaszka zlr. 2*60 
Menkow & Comp. 12- „ » » J}‘—■

,  Fina brandy 16- „ » » 3-60
„ Carle d’or 20- „ ,  „ *•'-

Boatallan & Comp. 16- „ » » 3*60
„ Fia Champagn 20- ,  » • 4-60

Sallgnao & Comp. 25- „ .  6-—
„ Medalo d’or 30- a

Koniak atyryjsiki
poleca handel

S T . M A R K I E W I C Z A
we Lwowie, w Rynka 1. 42.

.  .  6-60
, , 120
2436 30 - 0

W  skutek uchwały Wydziału w ierzycieli upadłej firmy 
K R O P F  &  B O M B A C H

z c s ta .a a .ie  w

Fabryka szkła w Żółkwi
wraz z obszarem przeszło 40 morgów, zabudowaniami mieszkalnemi, 
całem urządzeniem i zapasem towarów i materjałów ryczałtem, je­
dnak z zastrzeżeniem potwierdzenia ogólnego zgromadzenia wierzy­

cieli poniżej ceny szacunkowej sprzedaną.
Interesowani raczą się o bliższą informację zgłosić do podpi­

sanego zarządcy masy rozbiorowej. 2627 2—2
Lwów we wrześniu 1884 r.

Dr*. Edwin Herschmann.

• C  > 0 0 0 0 0 0 O O O O O O O O O O O O O O O O O O

|§  Magazyn mód męskich
;0  „ a  l a  v i l l e  d e  3 ? a r i s “ B l a c  E T a l i c k i  1. 2 .
, O (obok handlu sp ecja litetów ) poleca

 ̂ Koszule męskie najlepszego gatunku po złr. 1'35, 1-80, 2-20,
» 0  2-60, 2 75 i 2*90. Kalesony, szkarpetki, chustki, szelki itp.

Krawatki w ogromnym wyborze po najtańszych cenach.
10 R ę k a w ic z k i g laceó  je lo n k o w e .
’0  Na sezon teraźniejszy, kaftaniki, spodnie, kamizelki do polowania.
’0  Parasole jedwabne i wełniane. Plaidy i kocyki angielskie.
’ 0  Perfnm y, w oda k olońsk a i m ydlą. 2692 4—10
’0  T o w a r y  g a la n te r y jn e  i  p r z y b o r y  d o  p o d r ó ż y .
•oooooooooooooooooooooooooe

___

FABRYKA i SKŁAD BRONI

■we Lwwie
ulica Karola Ludwika 1. L

Thć PurgatU-Chambard
ZIÓŁKA PRZECZYSZCZAJĄCE

Pana CHAM BARD •Paryżu
W skład których wchodzę wyłącznie 

rośliny i kwiaty, 
stanowię środek 
przeczyszczajęcy, 
najprzyiemnU ty 
i najtańszy. Oso­
by, bez różnicy 
płci i ...ku, mo-

_̂______  gę go zażywać
bez oderwania się od zajęć. Ożycie ich 
oswobadza od zaflegmienia i żółci, które 
się od czasu do czasu skupiają w żołędku; 
utrzymuję one stolec wolny, podmecaję 
funkcye trawienia i cyrkuł cyę krwi_uła­
twi aj a. Własności te sprawiają. że użycie 
ich skutkuje pomyślnie przeciw : zawrotom 
głowy, mijrenon mdłościom, biciu serca, 
nieś atom A'.iom, załwardzeniom i wszel­
kim dolegliwi >ciom, pochodzgeym z zafleg­
mienia kiszek lub żołgdka.

We LWOWIE w aptekach: pp. K. Muo- 
iascha, Nahuką i Kutżazo w sk ik o  ets.

i

o 4 kamieniach do wydzierża­
wienia w Czerwonej Woli w po­

wiecie Jarosławskim. 
Szczegółowych informacyj u- 

Iziela F. Kinda, Nadleśniczy w 
Dzercach, poczta Sieniawa.

Kami Ballalaa
pod

„Złotym  Kogutem11
w e  L w o w i e

p o l e c a

zupełnie świeży transport

u
H E R B A T Y

ino naciągającej z wybornym 
,kiem i aromatyczną wonią 
o C ongo cesarskiej . . . .  złr. 2~~

F am ilijnej .........................„
M elange de Moskan . . „
I m p e r i a l ...........................a
W ysiew ków  własn. wys. ,  
W yslew ków  Bprowadzan. „ 
Souchong w orygin. opak. „

Prry odbiorze 3 kilo w jednej poczto 
paczce opłacam porto do każdej stacji 
owej w krają. 2669 16—21

•20 
3->0. 
4 20 
5-2C 
1-70. 
1 -20 . 
4

Soeb en  erschien 11. Au flagę 
Die gesokwaclite

M a n n e sk r a ft
dereń Ursacken and Heilnng.

Darsestellt yon Dr. BISEHZ.
Preis 2 fl.

Za baben in der Ordinations- Anstal' 
fur 2493 125 —O

GescŁlectts - Krantteiten
von

MED. DR. B I 8 E N Z,
MitgUed der med. Facdltat, 

W ien, S tad t, Oonsagaganae 7
Radolfsplatz), Vorzuglioh rerde 
aie acheinbar unheilbaren F ilie voi 
gesohwachter Manneskraft geheili 
M -  Auoh wird duroh Correspon 
G m  bebandelt and werden Mediom 
mente besorgt. B i. B laen i wnrdt 
dorob di© Ernennong znm Univer
<itfttg_<pr„fawnr j, .-,opa» 'chnet

r ?  » I  W

B o l e o a  p o  c e n a c h ,  n a j u m i a r k o w a ń s z y c h
największy wybór rewolwerów i broni myśliwskiej, 

500 dubeltów ek system u L an caste r z najcelniejszych 
fabryk świata na składzie.

Skład fabryczny I g l i c o  w e k  systemu T e s c l ł M e r a
0 , 8 Z  2574 4 -1 2

Lancastrówek Diana
wyrobu Henri Piepera w Liege.

Największy skład P a t r o n ó w  do wszystkich dotąd 
istniejących systemów i kalibrów.

Cenniki illustrowane w yseła  się na żądacie.
W W W

Z m i a n a  l o k a l u !
P R A C O W N I A  S U K I E N  D A M S K I C H  

A N I E L I  G I Z I C K I E J
z e s ta la  p rzen ie s io n ą  z R ynka 1. 3 8 , na u licę Sobieskiego pod 1. 9

w e L w ow ie.
WydoikonaliwBzy Bię po pierwszorzędnych magazynach zagranicznyob, 

wdziałam praktyozną metodę naukę francuskiego k ro ju , jakoteż jestem 
w  etanie zadość uczynić najwybredniejszym wymaganiom i gUBtom P. T. Pań.

R( ,otę <tk w miejscu, jakotei samówienia z prowincji uskuteczniam 
i  najkrótszym czasie i  p o  nader nm iarkow anych  cenach.

Dziękuiąo P. T. Paniom za dotychczasow e względy, npraBzam i nadal
o liczne zamówienia. Z poważaniem 2699 4—4 

■ A j i i e l a  G - i z i c l c a .

I Materje wełniane i jelwatoe na sutnie
i do pokrycia futer,

sukienka „loden“, kaszmiry, aksa­
mity, welwety „non pareil“ i flanele

we wszystkich moźebnych wyrobach

i po najumiarkowańszyoh cenach
p o l e c a j ą  2630 2-20

iCZ i ABRTSOWSKI
BAZYLEGO TOWARNICKIEGO

3 N T  a s t ę p c y

we Lwowie, Rynek I. 32.

D O B ^ A
w powiecie Jaworowskim o pół mili od miasteczka, a dwie 
mile od kolei położone, obejmujące 450 morgów roli, 84 morg. 
pastwisk, 347 morg. łąk i 1910 morg. lasu, z dobremi budyn­
kami, z propinacją w sześciu karczmach 2300 złr. przynoszącą, 
z młynem i tartakiem, długiem bankowym w kwocie 100.000 
złr. obciążone, a w których sa umieszczone dwa szwadrony 
kawalerji i posterunek żandarmerji, są z w olnej ręk i do 
sprzedauia. — Bliższych wiadomości udziela Dr. Łobacze- 
wski, adwokat w Przemyślu. aei7 3—3

Choroby syfi] .tyczne i skórne,
ow rzodzenia, zapalen ia  i  osłabienia organów  płciow ych, zgubne 
•nu tk i nadużycia m łodości i t. p., leozy gruntownie o ile możności Bzybko 
bez bólu i bez przari • zatrudnienia, tudzież z zaręczeniem najgłębszej tajemnioy.

Dotyczące choroby chroniczne długi Bzereg miesięoy, a nawet lat, 
uporczywie trwające, leczy w BtoBunkowo krótkim czasie.

S p ecja lista  chorób  syfilitycznych i skórnych,

J .  K U R P I E L
p rak t. lek a rz  m edycyny, chirurgii, aknszcrji, upoważniony dyplomami 

o. lc. Fakultetu medycznego w Peszcie.
O rdynuje rano  od godziny #. do 1*. w  południe i od 2 .  do 6. 

po południu  p rzy  ulicy  W atow ej 1. 3, I. p iętro .
Z powodu separowanych ozekalń, tudzież separowanego wohodn i wychoda, 

pacjenci nie są żenowani.
Zamiejscowym udziela rady listownie i wyByła lekarstwa w Bposób 

dyskrecjonalny.
Pracnjąo od kilkunastu lat jako Bpecjalny lekarz w chorobach Byfility- 

cznycb, kroczyłem nieustannie z postępem nauki, wybierałem i z to wyw tern 
w mej praktyce tylko te metody i środki lecznicze, które najostrzejszą krytykę 
przetrwaWBzy, od oałego świata lekarskiego za najlepsze uznane zoBtały.

T y m  B p o so b e m  o s i ą g n ą ł e m  ś w i e tn e  r e z u l t a t y ,  g d y ż  z m o ic h  p r z e s z ło  
16.000 c h o r y c h  w c i ą g u  m e j  p rz e B z ło  s z e s n a s to - le tn ie j  ' t k t  :i l e c z o n y c h ,  
d o t ą d  a n i  j e d e n  n ie  u l e g ł  t y m  B tra s z n y m  B p u stO B zen io m , j  rfe ByfiliB z  p o w o d u  
z a n ie d b a n ia ,  a l b o  iż e g o  le c z e n ia  w o r g a n iz m ie  w y r s ą d z t  Iz e o z  n a tu r * I n a ,  że 
w r a o h n n e k  p o d a n e j  c y f r y  s z c z ę ś l iw ie  '  B cz o n y o l o ie  w lio z y łe m  ty c h ,  k tó r z y  
z  p o w o d u  p o z a p l e c z n y c h  i n t r y g ,  w ła s n e j  l e k k o m y ś ln o ś c i ,  l a b  z i n n y c h  p r z y ­
c z y n ,  t y lk o  o h w ilo w o  w m e j k u r a c j i  p o z o s ta w a l i .

Do powyżej rzeczonego świetnego rezultatu mojej metody leczenia przy­
czynia Bię znacznie i ta okoliczność, i '  moich paojentów nigdy na niezbyt 
miłe próby niezliczonej maBy metod i środków leczniczych, nie narażałem 
i nie narażam, lecz tylko dotyczące zbadanie do tegoż powoląnym zakładom, 
klinikom i t. p., a wreszcie i tym Panom pozostawiam, którzy zapanowawszy 
raz szczęśliwie nad opinią pnbliczną, właściwe zadanie wolno praktykującego 
lekarza zapoznają i dla właBnych ambitnych celów zdrowiem i czaBem pacjen­
tów dowolnie Bzafnją. 2611 30—?

W W W '

n  medycyn, i higien

Premjowane na wystawach światowych:
w  L ondynie 1862, w  P ary żu  1867, w  W iedn ia  1873, 

w  P a ry żu  1878. 2627 16—30

3rortepisirL3r na ra/t3r
dla Wiednia i dla prowincji 

k o n c e r t o w e ,  s a l o n o w e  i  k r ó t k i e
j£k również p ian ina  z fabryki na cały świat znanej firmy eksportowej G ottfr 
C aiłjcr, W ilh. M ayer w e W iedniu , po 380 400, 460, 500, 660, 600, 660 złr 

Fortepiany innych firm 280 —360 złr.

Clamr-YeMleiss u. LeM nstalt t. A. Thierfelder, Wien, VII. Bnrggassii n .

Z dniem 1. lipca 1884
W ŁAZIENKACH „DIANY4'

p r z y  u l i c y  S ł o w a c k i e g o  1. S ,  
urządzony został

o s o b n y  o d d z i a ł  d l a  Pa ń .
W eatym  zakładzie

dla Pań usługa kobieca, dla Panów usługa męska.
G « n .y  IcĄ p la ll:

Wanna porcelanow a z tuBzem i ogrzaną b ie l iz n ą ...................1 złr. — cnt
„ m arm urow a z tuB zem  i ogrzaną bielizną....................... — „ 90 ,
,  cynkow a z białego jaBno polerowanego cynku . . .  — „ 66 ,
,  do kąpieli Biarczanych . .  .................. • .....................— „ 46 ,
s m etalow a 1 triero’., ina (em ail).......................................... — » 4 0  a
Do abonamentów na 10 kąpieli dodaje się 2 bilety bezpłatnie.

Ha wszystkie potrzeby do kąpieli wydaje kata łazlenktwa marki.
Mydło ż ó ł tk o w e ...........................6 c n t .  11 Prześcieradło...................................6 cnt.
J a j o ................................................5 „ ||R ęczm k........................................3 ,

Kąpiele lecznicze hydropatyczne
i kąpiele do domu po cenach miernych. 2490 32

Z a r z ą d .

4V,'o pożycz!? trajoią z ito 1883,
5°|o Obligacje komunalne,

4M listy zastawne Banin Krajowego,
j a k o t e ż  2642 9—0

w szelkie krajowe i zagraniczne papiery warto­
ściow e i m onety

3s*apvLje  1 s p r z e d a j e
DOM BANKOWY i KANTOR WYMIANY

GOLDSTERN & IÓWENHERZ
p o  n a j p r z y s t ę p n i e j  a z y c h  c e n a c h .

HENR) ( BADERLE i Spółka we Wiedniu,
III., Matha^asgasse Nr. 6

wyszczególnieni na I. międzynarodowej farmaceutycznej wystawie

Z ł  ^t3T3BC3L 3BC3ueciSLleaBC3L-

w w

I I11 l -l 111 1 1 1 1 1 1 1 1  f r r H -H
S C H E R IN G A  E S E N C J A  P E P S I N Y  ;

(płynu ułatwiającego trawienie), według

D r .  O s k a r a  L ie t> r e i< j ł ia ,  t
profesora nauki o środkach lekarskich w uniwersytecie berlińskim .

Według spostrzeżeń panów profesorów Dr. P a n n m  i Dr. 
H a g e r ,  najskuteczniejszy ze wszystkich preparatów pepsiny w cho- I 
robliwym Btanie żołądka (nazywanym zwykle „słabym lub zepsntym żo- ( 
łądkiem“), jako medycznie wypróbowany, jest do zalecenia.

M a -  Należy zwracać uwagę na to, by flaBzki zaopatrzone były 1
w markę ochronną jedynej fabryki |

S0HER1NG’S GRtTNE, A potheke in  B erlin , i
O ansB enstraB B e, 19.

Otrzymać można we Lwowie w aptekach P . Mlkolascha, Zygm. 
Rockers i Antoniego Sklepińskiego.

Cena 1 złr. 3 5  cnt. w. a. 2488 24—O 1

I M P O R T E R Z Y
herbaty, rumu jamajka, araku, koniaku, malagi, madery, scherry, 
portwajnu, lacrimae christi, allkantu, fondiljonu, muskatelora, 
małmazjl, pajaretu, valdepennas, pedro jimenez i wina bordeaux

polecają konsumentom specjalności swoje

-ognac, Bisquit Dubouchó & Co.
najbardziej rozpowszechnioną markę koniakową, wykazującą rocznej 
konsumcji dw a m iljony litró w , a której monopol posiadamy na 

Austro-Węgry, jako te i 2632 43—0

Malaga-Sect dla celów medycyny
odznaczony najwyższą nagrodą przez Jury I. międzynarodowej 
wystawy farmaceutycznej i według świadectwa c. k. stacji doświad­
czalnej w Klostemeuburgu mający wielką wartość z powoda 

zawartego w nim bogactwa kali i kwasu fosforowego.
Dostać można we wszystkich większych handlach korzennych i deli­
katesów i prawie we wszystkich aptekach i cukierniach w Galicji.

Ajent dla Lwowa i okolicy

p a n  O s k a r  K r e y s e r .

Bergera medyc. MYPŁO MAZIOWE.
Zalecone przez powagi medyczne z wielkiem powodzeniem -iży ane jest we 

wszystkich pańBtwach Europy na
Wyrzuty skórne wszelkiego rodzaju

ob o b l i  w ie  p r z e c i w k o  o h r o n io z n y m  k ro B to m , p a r c h o m ,  ł u p i e ż o m  i  w y r z u to m  p a s o ż y tn y m ,  
t u d z ie ż  n a  c z e r w o n o ś ć  noB a, o d m r o ż e n ia ,  p o c e n i e  n ó g v i  p a p r y  w e  w ło s a c h .  B ergera 
Mydło m aziow e z a w ie r a  40%  sm oły d rew nej i  r o ż n i  -:ę o d  W B zyBtkiob in n y c h  
B m o ło w y c h  m y d e ł .

Przy nporczywyoh cierpieniach ażywa Bię także
Bergera Mydła maziowo-siarkowego,

które ma wielką wartość medyozną, i różni się od innych mydeł Bmołowyoh zagra­
nicznych.

Ł agodniejszem  m ydłem  sm olow em  do oBnnięoia w szelkich 
nieozystośoi płci

liszajów i  pryszczów n dzieoi, tudzież jako doskonałe mydło do m ycia i kąpan ia  
w codziennym użycia jeBt:

Bergera Glycerynowe mydło maziowe,
które zawiera 36% gliceryny, i jeBt perfumowane.

CeńL kawałka każda] aarfy 35 ct. z broszurą.
Z innych m edycynaln  yeh i higienicznych m ydeł zalecają i zasługują 

na uwagę następujące:
B ergera medy m ydto nafto low c, i nafto low o-siarkow e. Po wieln 

próbach w klinice. wiedeńskiej uznano nafto l jako środek doskonale działająoy 
w  cierpieniach skórnych , i tam BtoB jwny, gdzie nie można niyó smoły z powodu 
zapachu. C ena 50 ct.
Bergera m ydło benzoesow e 40 ct. 

d o  n d e l i k a t n i e n i a  cery.
B ergera m ydło b o rak so w e 33 ct. 

n a  pryszcze i piegi.
B ergera m ydło karb o lo w e 40 ct. 

d o  w y g ła d z e n ia  s k ó r y  d z ió b ó w  p o  
OBpie, tu d z ie ż  j a k o  m y d ło  d e B in fe k c y j-  
n e  na w szyB t e  c h o r o b y  in f e k c y jn a .

B ergera mydto kam iorow e 33 ct. 
na odmrożenia i ronmatyzm.

B ergera m ydto żo ltkow e 31 ct. 
n a  p a p r y  w  g ło w ie  i  r o d z ie .

B ergera p łynne m ydto że laz> te  
50 e t .  d o s k o n a łe  d o  l e c z e n ia  r a n .

B ergera m ydto żółciow e 33 ct. 
n a  p l a m y  w ą t r o b i a n e  i  p ie g i .

B ergera m ydto g licerynow e 23 ct.
B ergera m ydło żyw iczne 35 ct. 

przeciwko oierpieniom gośćcowym 
i reumatycznym.

B ergera  m ydto jodow o-po tasow e 
35 ct. na puchlinę grnozołó b ó l  
gardła, wole, tudzież na przypady 
gośćcowe i reumatyczne.

B ergera m ydło jodow o-siarkow e 
45 ct. p r z y  w r z o d a c h  B y fiJ ity c zn y c h .

B ergera m ydto zlo tow e 35 e t  do
kąpieli aromatycznych.

Zaleca się próoz tego nowo zaprowadzone
Bergera meayo. mydło na zęby,

najlepBzy, najdoskonalszy i najtańszy środek do czyszczenia zębów.

B ergera m ydło tran o w e  33 et. na
choroby skrofuliczne 

B ergera m ydło p iaskow e do nacie­
rania skóry.

B ergera m ydło salicy low e 40 ct.
j»ko a n ty B e p ty c z n e  mydło t o a le to w e .

B ergera m ydto s ia rkow e 33 et.
na pryszcze.

B rgera m ydto s ia rk o w o -p l—ikow e 
33 ct. na wyrzuty skórne.

B ergera m ydło siark< w u-m Rczne
40 ct. na węgry, piegi i liszaje. 

B ergera m ydło sperm acetow e 40 
ct. na szorstkie, czerwone i popę­
kane ręoe.

B ergera m ydło storasow e na wy­
rzuty skórne zsmiast mydła mazio­
wego. Cena 40 ct.

B ergera m ydło tanninow e 40 ct. 
przeciwko wypadania włosów, na po­
cenie rąk, a w połączenia z mydłem 
maziowem jako doskonały środek do 
porostu włosów.

B ergera m ydło tym olow e 60 ct.
najwyborniejsze mydło kosmetyczne 
do mycia i kąpieli.

Cena paozki 33 ct.
Z pole :enia znakomitych kliników sporządzają Bię B ergera m ydlą medy- 

c y n a l^ e  i higieniczne bardzo ściśle i b$  zsw bzo  dokładnie dozowane ^  interesie 
skuteczności jcznicrej uprasza się, aby lekarze i publiczność domagał się zawsze 
wyraźnie mydeł B ergera.

Główna ‘'•"edycja: Apoth. G Heli w Opawie (Szlązk auB tr.) d ,d należy 
adresować zamówienia i zapytania. Główne składy wszystkich bertrerowBkich myde4 
we Lwowie n pp. aptekarzy Piotra Mikolasoba, Zygm. Rnokera i Henryka Blumen- 
felda. Składy większej części mydeł we wszystkich aptekach. 250n 7—0

Pierwsza ts m  FaWa ctenWosinetyai
JANA IHNATOWICZA

m agistra farmacji i chemika sądowego 
we Lwowie, ulica Kopernika 1. 3.

p o l e c a :
Viollll przeciw poceniu się rąV i o a c h .  Flakon 50 ct.
Pudr salicylowy przeciw poceni I się i odparzeniu nóg. Pudełko 50 ct. 
Oce! desinłekcyjny silnie odświeżaj4cY> i °dwietrzający powietrze 

używany w biórach, koryt*rzaco do skrupiania sukien itp. 
Flakon 50 ct.

Kadzldłoanti Oliazmatyczne radykalnie oczyszcza powietrze niszczy 
bakterie szkodliwe zdrowiu, dając przyjemny i aromatyczny 

zapach, używa się w.salonach, pokojach sypialnych, mia­
nowicie dziecinnych. Flakon 50 ct.

Torciczkl deslnfekcy.inc radykalnie oczyszczają powietrze. Pu­
dełko 10 ct.
Składy wła8ne fabryczne we Lwowie, ulica Halicka 1. 25, 

w Krakowie Sukiennice 1. 20, oraz nabyć można w Przemyślu 
w aptece P- Nahlika; w Jarosławiu w aptece p. Wisłockiego ; 
w Rzeszowie w aptece p. Karpińskiego i w Droguerji P- Zachar- 
skiego; w Stanisławowie w aptece p. Macury; w Tarnopolu 
yf aptece p. Jamrógiewicza; w Samborze w aptece p. Maresza; w Kołomyi w aptece p. Stenzla. 2484 16—o
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"Wydawca i redaktor odpowiedzialny: Józef  L ask ow n ick i . Papier n fabryki osarlańskiej. L Związkowa Drukarnia we Lwowie.


